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U e as meen 
F diy Na Odpust wczorajszy św. Dominika, Patrjar- 
| licz Zakonu kaznodziejskiego, zgromadzili się nader 
F Mie Pobožni do kościoła św. Jacka przy ulicy 
| reta, ; 
P „a godzinie 10-tej odbyła się Wotywa odpustowa 
oR Ewo sta, po ktorej skończeniu wygłosił z ambony: sło- 
ain 026 Jks. Wierzbiłło, były reformat, obecnie ka- 
Okei szpitala świętego Rocha, skreśliwszy w krót- 
taj l pobożny życiorys świętego Patrjarchy, zachę- 
ią pol boźnych słuchaczy do gorliwego naśladowa- 
Po Ukończęniu kazania rozpoczęła się Wielka Msza 
Iroc poprzedzona uroczystą wewnątrz świątyni 
tsją z Najświętszym Sakramentem. 
njajo Aku w tym pochodzie procesjonalnym dopeł- 
ag, członkowie = zgromadzenia cechu szewckiego, 
i JAC nadto ze światłem w ręku tak w czasie Wo- 
Mn jowski podczas Sumy, którą celebrował Jks. 
żal i, kapłan miejscowy. 
Mam ewy na chórze wykonywali wychowańey war- 
wi kiego. Towarzystwa  dobroczyności. z zakładu 
-O 4 Jachowicza. 
się  S0dzinie. 4-tej rozpoczęły się Nieszpory, w- eza- 
j Oà ch głoszone było również słowo Boże. * 
Dog Pust rzeczony ukończyła takaż jak i przed roz- 
de elem Sumy uroczysta procesja, w czasie której 
Aiewanym został dziękczynny hymn „Te Deum 
talo mus“ (Ciebie Boże. chwalimy) i udzielonem zo- 
Nag łogosławieństwo Najświętszym Sakramentem 
mie, bo aż do natłoku zgromadzonym pobożnym. 
|od > Dominik. Patryarcha i fundator zakonu ka- 
i iejskięgo, żył około roku Pańskiego 1200. 
3) lodził sie w Kalagurze, mieście hiszpańskiem, 
"R. m S0bOjnych: i pelnych cnót rodziców: Feliksa i Jo- 
ke. A sławnego domu kuj PENS 
jj, Stawszy kapłanem stał się głośnym w-nav 
ie dpadłych od kościoła katolickiego chrześcijan, 
ególniej we Francji, która w owych już: eza- 
q w Wielkie kacerstwo wpadała. 
e odlitwą, pokorą i ubóstwem, tudzież słowem Bo- 
ie tysiące zbłąkanych wracał Kościołowi świę- 
ję; > % fundując zakony, przepisywał im jaknajści- 
Jszę reguły. 
gt. Narł aj aż wielkiemi cudy, pochowany zo- 
' Bononji; kanonizowany przez Grzegorza IX-go, 
U Pańskiego 1223. . | 
she dniu wczorajszym też, jako w dalszym ciągu 
du dorocznej pamiątki Przemienienia Pańskiego, 
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SZKIC Z DWÓCH ŚWIATÓW 
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SYGURDA WIŚNIOWSKIEGO, 


(Dokończenie. — Zobaczyć nr 174). 
Wieczornem niebie malował się jeszcze blady 
mec — ów ostatni odblask dnia konającego. 

lipy przy naszej, pełnej kurzawy i śmiecia 
Zaciemniały ją zupełnie. Człowiek z lontem go- 
Ym biegł przedemną, zapalające latarnie, znajdu- 
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a Się w niezmiernem oddaleniu jedna od drugiej. 
hece? z nich stała; pod drutem żydowskim, prze- 
Mtro nym nad ulicą, ; gdzie. się kończyły ściślejsze, 
| m, Ale domy, a zaczynały się dworki z ogrodami, 
hien też, nie wiem dlaczego, odbiegła mnie część 
ki} Walnego wesela, niepokój wkradł się do serca, 
 Nój zwalniał. Wyszedłem powoli na niewielki 
ek, na którym ostatnie domy miejskie tworzy- 
% piękną grupę. Ciepłe uczucie powróconej 
ŚĆ: zgasło... czułem chłód sędziwego. wieku... 
z zy, i Liertelną — pochyliłem się; byłbym padł, 
adem podporę w znanej furtce. . 
pukęj ia nie stał Nie bylo nikogo na ganku, 
dzia salem do szklannych drzwi—nikt, nie odpowie- 

y ort Zedpokojn, Wszedłem. Drzwi od saloniku 
A się złe. W tem sielankowem ustroniu nie strze- 
Parn dzieja, Wszędzie było pusto, jak na cmę- 
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p dach się całodzienne uroczyste nabożeństwo 
p 


odl 
z odpustem zupełnym w kościele N. Panny Marji na 
Nowem -Mieście, przy wystawieniu Najświętszego 
Sakramentu, z kazaniami i procesjami tak zrana jak 
i po poludniu, 
i- Słowo Boże głosili tamże: zrana JX. Dzieniakow- 
ski, a pe południu. w czasie Nieszporów, JX. Karol 
Szmideęl. 
„ — Kościół N. Panny Marji Loretańskiej na Pra- 
dze obchodził także w dniu wczorajszym dopiero u- 
roczystość Przemienienia Pańskiego z odpustem, na 
który zebrało się takie mnóstwo pobożnych, że 
ich szczupła ta Świątynia zaledwie w połowie pomie- 
ścić mogła; nabożeństwo też odbyło się uroczyście, 
z kazaniami, przy wystawieniu Najświętszego Sa- 
' kramentu, ' a procesje odbyły się naokół, zewnątrz 
świątyni. 

— W kościele archikatedralnym św. Jana cele- 
brował Sumę wczorajszej niędzieli JX. Borzewski, 
kanonik archikatedry tutejszej, i 

Słowo zaś Boże wygłosił JX. Andrzej Retke, a 
Wotywę literacką odprawił JX. Suchecki, obaj wi- 
karjusze tegoż kościoła. 


Bitwa pod Khuszk-i-Nakhud. 


—qr— Przed tygodniem telegram indyjski 'przy- 
niósł alarmującą wieść do Anglji o zupełuem rozbiciu 
i zniszczeniu wojska brytyjskiego pod KhuszkášNak: 
hud. à 
„Telegram brzmiał tak ponuro, że zdawało się, ja- 
koby. z brygady: jenerała Burrows śżywa noga nie 

szła. zab. <eei. ial3 fi HE 
R i  owładnęło. unysłami Albionu, a lord 
Beaconsfield przeczawał już nawet upadek gabinetu 
Gladstone'a. siu 

Tymczasem wiadomości, które nadeszły później, 
donoszące o szczegółach pogromu armji angielskiej, 
sprowadziły rozmiary klęski do właściwych rozmia- 
rów. | 

W'każdym razie, od pamiętnego dnia pod Isandn- 
la, który kirem żałoby pokrył serca i sztandary an- 
glików, jestto najdotkliwsza ich klęska. 

. -Nie dziw też, że zarządzono niezwłocznie wszelkie 
środki, ażeby zapobiedz groźniejszym skutkom prze- 
granej. 
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Muszę czekać. Za drzwiami drugiego pokoju sły- 


szę szelest, głosy kobiece, suwanie krzeseł, tarcie į 


zapałek. Długi promyk wybiega przez dziurkę od 
klucza i śŚciele się przedemną—jasny posłaniec od 
niej. Znać wiedzą już, że gość przestąpił ich progi, 
przygotowują się na jego przyjęcie. Uspokój się, 
młotem bijące serce... ona tuż blisko... za chwilę... 

Drzwi się otwierają. Kobieta cała czarno ubrana 
wchodzi pierwsza. Za nią druga, także w czarnej 
sukni, z lampą w ręku. Rysy młodszej poznaję. 

— Wanda! Wandzia!—wołam odchodząc od zmy- 
słów, a potem głos mi zamiera w piersiach i nie je- 
stem w stanie biedz do niej. 

1, — Mój Boże, czy to nie on?—ozwie się młoda 
dama. 

— Tak, on—odpowiadam na ten jęk, rzucając 
się ku niej z otwartemi ramionami—on, eo tak długo 
się modlił o tę chwilę rozkoszy... 

Kobieta cofnęła się krok i zbliżyła się profilem do 
lampy. Jej giest powstrzymał mój zapęd. Stanąłem 
jak posąg zadziwienia, oburzenia. Ona mnie odtrą- 
ca? Patrzęjej w twarz. Widzę tam wiele drogich 
rysów, ale szukam napróźno innych, niemniej dro- 
gich, O, to nie Wanda! ja 
= Przyjechałeśzapóźno—rzekła siostra mej niebo- 
gi.— Tydzień już, jak Wandzia... nas opuściła... 

Zrozumiałem błyskawicą, dłaczego ona w żałobie! 
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- Wszystko się wyjaśniło dla mnie... Wanda opuści- 
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Piątek: 88. Hipolita i Kasima MM. 
Sobota: 'ś, Euzebiusza Kapłana W. 
Niedziela: W NIEBowziĘCiŁ: N. MARII P. 
Poniedziałek: $$. Rocha i Jacka- Wyzn. 


L. Zabłockiej. 
» Polecono jenerałowi Robertsowi, -który stoi załog 
w Kabulu i wskutek układu pomiędzy Anglja a pre $ 
tendentem tronu afgańskiego Abdurrachmanem, miał 
już niebawem opuścić  stolieę ; kraju, dalsze losy jeję 
powierzając nowemu rodzimemu władcy—ażeby nie- "A 
zwłocznie z 20,000 wojska wyruszył na odsiecz £ 
 szczątkom brygady jen. Burrows, zamkniętym w cy- i 
tadeli kandaharskiej. s 
Równocześnie podąża w tym samym celu jenerał 
Phay rez Quetty. 
Ponieważ Kandahar należyte posiada zapasy amu< 
nieji i żywności, nie należy obawiać się już katastro-$ 
fy, tem bardziej, iż wojska Ejuba nie pośpieszają tak% 
rączo ku tej stolicy południowego Afghanistanu, jaki 
zdrowy zmysł militarny nakazywał. ; 
Obecnie nadszedł od pułkownika St. John pierwszy 
szczegółowy raport o strasznej klęsc e Burrowsa, któ% 
rego osnowę podajemy, jako przyczynek do uciążli $ 
wych pasowań się Anglji /4-opornym ludem atgha-$ 
nów. 5 
: Bitwę stoczono d. 27 lipca. 
,-Zrana wyruszył «Burrows. z Khuszk-i-Nakhud de 
odległego tylko o pięć kilometrów drogi Maimandu.Ę, 
gdy St. John przysłał mu wiadomość, że przedniej 
straże 12-tysięcznęj armji Ejuba obsadziły tę miej -gę 
SCOWOŚĆ. 
Niebawem pokazał się nieprzyjaciel. 
Kawalerja Ejuba nadciągała z Hyderaba 
jego znajdował się w Helmandzie. 2 
Około godziny 9 zrana konnica. i artylerja angiel-$ 
ska rozpoczęły atak na afghańczyków. 3 
Niebawem rozwinęła się.cała siła nieprzyjacielska f4 
i zajęła następująca pozycję: w centrum znajdawały/ą 
się trzy pułki w pierwszej linji, a trzy w rezerwie; ná% 
prawem skrzydle umieściła się jazda. weliczbi URE 
koni, po lewej stanęło. 2,000-ghazisów, tudzież woj 
ska nieregularne i 400, jezdzeów. 
Po.za linją bojowa „umieściły isig- zbywające od-Ff 
działy jazdy i wojsk nieregularnych. i 
W. przedziałach kolumn stało pięć do sześciu bate- 4 
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( 
| ryj, pomiędzy niemi były i odtyleowe. R 
| Pole bitwy falowało „lekkiemi wzgórzami, a pozy $$ 
cja afghańska miała niewątpliwą przewagę. 3 
| Do godziny 1-4 południa wlokła się kanonada z o $ 
bustronnych bateryj, w której anglicy nie zdołali do. $ 
| wieść swojej. wyższości nad. wojskiem azjatyckiem,f$ 
| pomimo poprawnej konstrukcji dział, którą równo-f$ 
|! ważyła przewaga liczebna bateryj afęhańskich. i 


Takie rozstanie przeszywa serce, oślepia i oniemia 
duszę dręczoną, zabiera wszystko z sobą i żegna na% 
wieki, -.Ono razi silnych jak grom, pozbawia ichf 
wszelkiej władzy, a krzepi słabych do bohaterskiej $ 
rezygnacji. Mądrym odbiera rozum, ubogich w duchu 
zwraca do pocieszającej modlitwy... A 

Była to śmierć! śmierć, której białe widmo prze% 
| razilo nawet Boga i wydarło z jego ust niebiańskichfł 

ogrójeową prośbę, żeby ten kielich goryczy został odĘ) 

niego odwrócony ! y. 

Mój sen się rozwiał... był on pyszny, póki trwał {i 
ale trwał bardzo krótko, Zamiast patrzyć na wi-jg 
dziadła szezęśliwego życia, zaglądnąłem oko w oko—$4 
śmierci | la 
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i 
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Ewelka, którą pamiętałem dzieckiem, wyrosła te-f 
raz na wierny obraz swej nieboszezki siostry. Każdy% 
jej ruch, ton głosu i obejście, przypominały tak ży-p 
wo mego ulotnionego anioła! Siedząc między nią af 
jej matką i słuchając opisu ostatnich godzin mojejĘj 
Wandy nie chciało mi się im wierzyć... ona nie mogła 
umrzeć! Czyż nie siedzi tutaj, dotykając mnie pra-ff 
wie i taka niezmieniona, jak gdyby rok jeszeze niejg 
upłynął od naszego pożegnania? NI 

Ucichły., Uroczysta cisza zapanowała w domu, ża- 
łoby. . Nasze serca przymierały boleścią, nasze usta 
drgały niewymownym smutkiem. Była to rzewnajć 
święta, godzina. milczenia, w której jasne promyki% 

, gwiazd nieśmiertelnych zdawały się drżyć niespo-|$ 
| kojniej niż zwykle, z wielkiej swej litości dla śmie 
telników w żałobie! 

Wyszedłem do ciemnego ogrodu i zacząłem się poi 


W południe piechota wmięszała się w ogień. Tu już | 


Anglja poczynała widoęznie tryumfować. 

Ale niedługo pozwolili afgańczycy cieszyć się 
widokami zwycięztwa brytyjskim kolumnom. -` 

Prawe skrzydło nieprzyjaciela wykonało tak gwał- 
towny atak na lewe skrzydło angielskie, że ustawio- 
ne tutaj pułki indyjskie zmięszały się i w dzikim po- 
płochu nagły całą siłą na stojący po za niemi 66-ty 

pułk angielski. 

Natarcie afghańczyków musiało być bezprzykła- 
dnie ostrem, ponieważ uchodzące zastępy indyjskie 
porwały za sobą cały pułk 66, tak, że w chaosie ogól- 
nego popłochu rozdzieliła się piechota od jazdy i ar- 
tylerji. 

j: Potrzeba było cofnąć się na całej linji; usiłowano 
zachować porządek w odwrocie, ale wszelkie trudy 
ntrzymania wojska w szeregach okazały się bezowo- 
' enemi wobec dzikiego nawału wojsk Ejuba. 

Około godziny 3-ciej lewe skrzydło angielskie, od- 
cięte od reszty wojska, pędziło ku cytadeli kanda- 
harskiej. 

Burrows starał 3 przyjść mu z pomocą i nareszcie 
z poświęceniem mnóstwa ludzi zdołał się przebić. 

Nieszczęśliwy ów, zdziesiątkowany pułk 66, zdo- 
łał połączyć się z resztą brygady. 

Ale indyjskie wojska, raz przejęte panicznym po- 
płochem, nie dały się w niczem powstrzymać i pędzi- 
ły dalej bez tchu, porywające za sobą coraz nowe od- 
działy anglików. 

Tak ścigał nieprzyjaciel uchodzącą brygadę angiel- 
ską aż na odległość 16-tu kilometrów od Kandaharu. 

sztki rozbitego hufca dopiero nazajutrz zatrzy: 
mały się nad rzeką Argandab, ubiegłszy 64 kilome- 
trów drogi od pola bitwy pod Khuszk-i-Nakhud. 

Postradano całą amunieję, 400 karabinów Marti- 
PAC 700 snydersów i dwa dziewięciofuntowe 
działa. : 

Ludzi zginęło w tej krwawej przeprawie ze strony 
angielskiej 1,600. 

Gdyby Ejub nie zatrzymał się w pogoni, byłby 
mógł na karkach angielskich wjechać do Kandaharu. 


Memento! 


Nikt nie posądzi mieszkańców kraju naszego o 
brak współczucia dla niedoli. Powódź, pożar lub nie- 
urodzaj są zwykle haslem zbiorowej ofiarności dla 
niesienia pomocy. Dlaczego ta gorliwość w ratowa- 
niu dotkniętych klęską, ta energja w obmyślaniu 
śródków zapomogi znika zupełnie, gdy idzie o intę- 
resa ogólne, dotyczące wszystkich po szczególe ? 


| 
| 


nie dostać, dozwala zakładania klas oddziałowych 
równoległych. . ZB SE 
Jest to bardzo szcz 


rojekta zwykle się rozbijają. SS Wio 
3 Są wprawdzie miasta KUM dały dowód zapobie- 
gliwości BA otwieranie oddziałów na koszt prywa- 
tny, np. Piotrków, który już to uczyniłi Kalisz, wktó- 
rym podobno municypjum z tym zamiarem się mósi. 
Inne znów założyły całeszkoły, jak np. Konin i Koło. 

Są to jednak wyjątki! i 

Tymczasem kraj cały dotkliwie uczuwa brak śre- 
dnich zakładów naukowych, których nauka domowa 
zastąpić nie może, dla przyczyn tysiąc razy przez pe- 
dagogikę rozbieranych, wreszcie chociażby dla łącz- 
nego zich ukończeniem przywileju co do zaciągu 
wojskowego. 

Zbliża się tedy chwila rozpoczęcia rokit szkolnego 
a nikt nie pomyślał o rozczarowaniu czekającem ro- 
dziców, których dzieci usunięte będą od możności 
pobierania nauki, z powodu przepełnienia szkoły. 

Niema tu mowy o nowo wstępajączch, bo ei mogą 
w razie przepełnienia gimnazjum, kołatać do innego, 
lub rok opóźnić wejście a przez ten czas przygoto- 
wać się do wyższej kłasy. 

Ale co uczynią młodzieńcy promowani, których 
władza nie przyjmie do następnej klasy, ponieważ ta 
skutkiem pozostania w niej na rok drugi znacznę 
liczby uczniów, juź jest zapełnioną? Pytanie to zase- 


pi czoło w niejednem kółku rodzinnem. A jednakże 


ten stan rzeczy nie należy do mitologji, jest on rze- 
czywistym. i 

Już przed kilku tygodniami zadzwoniły, w tym 
przedmiocie, na trwogę Kłosy (nr 784), lecz pisma 
nasze, skore do powtarzania tego, że na Atlantyku 
szalała burza, lub jakie trófea zbierał Blondin w Bru- 
kselli, w kwestji tej ważnej a pilnej nie powiedziały 
ani słowa, a przecież dosyć int chociaż w skróce- 
niu powtórzyć słowa doświadczonego pedągoga, tam 
wyrzeczone. | $ 

Nie mamy statystyki szkolnej 7 całego kraju, zma- 
terjałów jednakże posiadanych wnioskujemy, że 
w najgorszem położeniu znajduje się Warszawa, lu- 
bo tna prowincji prawie wszędzie grozi przepełnie- 
nie. Dziennik gquberńjalny płocki ogłasza, iż do pierw- 
szych czterech klas dla przepełnienia juź nikt przy- 
jętytn nie będzie. Klasę piątą głównie dotyka niebez- 
pieczeństwo i to prawie we wszystkich gimnazjach. 

Ustawa na ławach tej klasy dozwala zasiąść tylko 
40 uczniom, tymczasem niema prawie szkoły, w któ- 
rejby liczba promowanych z 4 klasy tej liczby nie 
przechodziła. Dodajmy do tego pozostałych na rok 
drugi a mieć będziemy pojęcie, jak znaczny kontyn- 


Bywają położenia budzące obawę o przyszłość, | giensmłodzieży w każdem gimnazjum będzie »muszó- 
pociągające następstwa nie grożące głodem wpraw- | ny wyrzec się prawa korzystania z promocji i opu- 
dzie, ani utratą mienia, lecz nie mniej przykre, bo | ścić zakład naukowy. 


złączone z troską o byt najbliższych sereu istot. I te- 
raz właśnie zbliża się chwila krytyczna, którą zwykle 
całe szeregi rodzin bywają dotknięte. 

Wiadomo, iż podług obowiązującego systematu 
szkolnego ilość uczniów jest ograniczoną w każdej 
klasie. Ustawa przewidując, że wielu pragnących 
nauki mogłoby się w tem położeniu do gimnazjum 


| 


Dodajmy, że progimnazja dostarczają do niektó- 
rych klas corocznie znaczną ilość nezniów, co i wtym 
roku nastąpi, a przekonamy się, że pogróżki usumię- 
cia pewnej liczby młodzieży od dobrodziejstwa oświą- 
ty nie zasługują na lekceważenie. Jakiż jest sposób 
na zażegnanie tej nawałnicy? 
Oto należy wyjednać zezwolenie władzy na otwar- 


nim przechadzać. Czy samotnie? nie! duch biały i 
cichy chodził ze mną. Wpoiwszy oko w to widzenie, 
nie uważałem na nie zresztą... wnet też uderzyłem 
o twardy przedmiot. Były to sztachety, a w nich 
furtka prowadząca na ulicę po za ogrodem. Czy mam 
wyjść i nie wrócić więcej do tego domu śmierci? 

Odegnałem szatana, co szeptał tę pokusę, ale nie 
beż walki. Powróciłem do nich. Usiadłem do her- 
baty, przy której nikt nie jadł, ani nie pił. Czwarty 
biesiadnik siedział między nami—-smutek. 

Ten dom był świątynią, Magnetyzm jej pobytu 
wiał pó nim. On go nie opuści, a jego przewiewy 
krzepią upadających na duchu. Tam stał jej forte- 
pian wzwykłem miejsen, choć nietknięty. Jej książ- 
ki, rysunki, robótki, tysiąc upominków po niej napeł- 
niało jego kąty, aż do słojów róż zmienionych w kon- 
fitury, których nie zdążyła zanieść do chłódnej śpi- 
żarmi, nim zachorowała. Wszystkie te rzeczy tworzy- 
ły cząstkę jej codziennego życia, jej samej, w roz- 
maitych przemianach jej duszy artystycznej, czułej 
na wygody bliźnich, góspodarnej. Przypominając ją 
wciąż, wciąż też łagodziły one naszą boleść wskrze- 
szeniem pamięci jej cnót. 

Obchodziłem ciasne granice miasteczka, wyszuku- 
jąc starannie wszystkich wspomnień, oglądając cie- 
kawie każde miejsce, stojące w związku z pierwsze- 
mi wrażeniami mego życia. Pedelsiwy jak gołąb, 
uie poznawszy studenta, którego nieraz więził w kar- 
ceresie, oprowadził mnie po salach szkolnego gma- 
chu. Sale były puste, oczekując w poważnej ciszy 
końca wakacji. Usiadłem w jednej z nich na ławie 
poznaczonej psotnemi seyzorykami. Postałem pod 
katedra, przed którą trachlałem tyle razy, próbując 
się wykłamać z niedouczonej lekcji! W jednym ką- 


cie szkolnego gmachu, do którego podobno nigdy nie 
zagląda szezotka pobiełacza, napisałem moje imię, 
ażeby nie zostało pa zawsze opuszczone z katałogu 
wychowańców tej szkoły... 

Ani jeden zkolegów moich nauk nie pozostał w mie- 
ście—wszyscy poszli w świat—za karjerą! Pisklęta 
wykarmione w starym, pojezuickim pałacu uciekły od 
kwoki, skoro zmądrzały, a ona pocieszała się nowem 
stadkiem dziatwy. Ludzie mijali mnie po ulicach i 
nie poznawali. Być może, że byłbym mógł znaleźć 
niejedną osobę, eo mnie pamiętała szkodnikiem i zna- 
ła moich rodziców, na cóż jednak zdałoby się to 
wszystko? Czyż. mógł ich interesować wykolejony 
zich życia przybłęda, będący między nimi, ale do 
nich nie należący, co nie szukał ich sympatji, choć 
był w żałobić i tak dla nich niezrozumiały, jak on 
sam już ich nie pojmował? Byli to sobie dobrzy lu- 
dzie... Kiedy wszyscy się dowiedzieli, kto jestem, ża- 
den z nich, żyd ani katolik, nie mijał mnie bez spoj- 
rzenia pełnego litości. Ich sympatyczne twarze zda- 
wały się powiadąć, że są radzi pówróconemu roz- 
bitkowi, ale pomimo tego usuwałem się od nich i ży- 
łem z marami przeszłości. r 

Odwiedziłem cmentarz, bardzo powiększony i zmie- 
niony w upłynionych latach! Ach, było to jedyne 
miejsce. w całem mieście, w którem dostrzegłem po- 
stęp i rozwój! Obszedłem krzyże krewnych, ale je- 
dnego grobu nie szukałem. Zbrakło mi odwagi zbli- 
żyć się do świeżej mogiły, co nie miała jeszcze czasu 
odziać swej szkaradnej nagości murawą i kwiatka- 
mi! Po co mi iść do tej martwej spuścizny, póki mi 
było wolno spędzać całe dnie w domu, gdzie jej duch 
żywy wciąż przebywał? Jeżeli powrócę jeszcze raz 


do naszego miasta, może wtedy zmuszę się do bo- | czerpany 2 zasobów i zupełny bankrut na 


śliwy punkt wyjścia, lecz mar- 
twy wobec braku funduszów, o który najpiękniejsze 


bedę, vy sna rodzaju żądania, 


obowiązek dziennikarski. 


cie oddziałów i to nietylko 5 klasy, alei 
niższych, bo i te, lubo już podzielone, zagrożom 
przepełnieniem. Ustawa, jak się wyżej powiedziało, 
ra teg mia, a praktyka również jè 
potwierdza, gdyż podobne wypadki często zachodt4 
w Cesarstwie a i w Królestwie się wydarzały: = 
_Ale zkąd wziąć fundusze na podobty luksus? Jakto 
Warszawa, która jest czułą na niedolę każ tóra 
wspiera talenta krajowe i zagraniczne, nie irs 
zdolną otworzyć subskrypcji na cel podobny? siak 
tu idzie o. nas, o nas samych. Wyjednanie zezwole* 
nia za posrednictwem któregobądź dyrektora gimi% 
zjum zajęłoby nie wiele czasu usłoźąłoby Ja i 
Paa oświadczeniem, że fundusz jest zebrany: 
eżeli na serjo ogół nasz o tem nie pomyślię za Pi 
rę tygodni zastąpi smutna chwila... synowie liem 
rodzin, promowani do wyższej klasy, mieć będą 
przerwaną pracę umysłową, bo zakłady naukó*” | 
drzwi przed nimi zamkną z powodu przepełnienia 
Czy i nasz głoś, tak samo jak szanowne 
ga z Kłosów, przebrzmi bez echa? W tym razić, Pai 
zostanie nam tylko jedna pociecha, żeśmy spe” 


o- 
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N Pa SOLJ il « 
0 „łapój miłosny. 

, Młody a niopoślednio utalentowany malarz, Fish 
ciszek Zmurko, który od miesiąca przebywa w Ws” 
szawie i podobno Stale wśród nas zamieszkać poseł 
nowił, w salonie Ungra wystawił najświeższą prad 
swojego pędzla. cdi 

„Napój miłośny* przedstawia scenę z motywów 
silnie wyzyskanych przez poezję romantyczną. f i 
trżąc na ten obraz, łudzimy się, jakby przed nami l 
żały otwarte karty orjentalnych poematów Byrom 
chociaż artysta unikał SIOZĘZONÓW, któreby naprow® 
dzały zbyt silnie umysł na wspomnienia uroczy” 
fantazyj wschodnich. n R 

"1 owszem — szczegóły obrazu starają się przekt 
wi widza, że tó motyw prawie współczesny, pra” 
realny. | 3 

A jednak nie wieje z płótna duch dzisiejszy ch A 
sposobień, wiar iwarunków życia. Oo najwię 
objaw uczucia pozostał tenże sam do dzisiaj, ale o 
psychologja, to jedyna nauka, której eeN, iot 
zna rozwoju, wieczyście ten sam, tylko inaczej © 
dziany przez spojrzenia pokoleń i wieków. 46 

Jesteśmy w ciemnej izbie, przez okno wpada | 
niej rąbek ciemno szafirowego nieba; jakiż ten „b 


boki szafir dziwnie jest ciężki i ponury; zdawać 

się, że dzisiejszej nocy złona tych czarnych, posęp™ 

obłoków wypadnie piorun, że jakaś tajemnicza pati 

strofa gotuje się w przyrodzie. Ten kawałek nied 

ma Za t grozę demoniczną i stanowi już $fe 

w sobie jeden z potężnych czynników tragiczno” | 

którą tchnie cała kompozycja. j 
Nie bez powodu to niebo takie straszne, gniot” | 

smutne. Artyście potrzeba było tła do równie Pa | ` 

tego tematu psychicznego, który stanowi osni | 


"obrazu. 


lesnego obówiążku odszukania jej grobu... już r 
jącego barwą nadziei. Jeżeli ANAA tak, jetel 
Jakiś głos nie znający milczenia zaczął po 
dniach takiego błądzenia w wyludnionem dla 
mieście namawiać mnie do wyjazdu. Jakaś siła 7 

złomna wypierała mnie z tego żałobnego sie 
Postanowiłem ruszyć precz... gdzie? czyż się PI" 
łem? Byleby precz od grobu mej nadziei! sge 
Wyjechałem... Narzeczony Ewelki, dziarski Í P 
wy, dobremi widokami i wzięciem uposażony 9. 
wiek odprowadził mnie do dworca. Jego uścis jk 
żegnawczy był ostatniem dotknięciem miłości, J0 
go doznałem w życi... „Ge 
Wyjechałem z naszego miasta z twarzą, jak% ty 
ko na posłańcach złych nowin widujemy.  OgI4 
wszy się jeszcze raz na obraz tego gniazda, z% 
wany na sierpniowym błękicie i oblany Jetniemy iy 
czem światłem, uczułem pełne brzemię przysz 
motności mojej, całą gorycz mego zawodu, 
tęsknoty, gniewu na los, zniechęcenia do świat, r. 
wsżystko zabierałem ztamtąd, ażeby mi wiecznie się 
żało na sercu. Nikt tak obarczony nie doczeka ** 
sędziwego wieku lub szczęśliwej godziny. , 


wiązując się do żadnego miejsca, idąc na o% pa jego 
poczywając tu i owdzie, wracając siłą bezwie dy” 
nałogu i stopniowo na zachód, do miejsca zką 
jechałem pełen nadziei, że się z nią połącze.. gó 
Ta nadzieja nie zwiodła mnie — połączenie naa 
piło. Jej biały duch wszędzie mi towarzyszył: B ochal 
się on ze mną po stolicach, przepłynął morz Joere A 
od jednego zachodniego punktu do drugiego je wy” | 
bliższego ciemnej siedziby Hespera. Gdy prawie 


zdrowih , 


takoż, cj? szerokiem, obitem materja gobelinowej 
jej; od starości wyblakłą, 
bina, dorodna, jak jabłko z ogrodu Hesperyd. 
Wo zielona, aksamitna suknia nie zakryła peł- 
nie p ZePysznego jej biustu, jak zmrok wieczoru 
wszy J Jej twarzy i spojrzenia, tak, abyśmy zmniej 
„Astkiego nie mogli odczytać. 
j nęła się ona w głąb rozległego fotelu, tak, że 
Wa prawie leżącą. Sama ona zdaje się nie ezuć 
ży © w tem położeniu się jej musi być niewygo- 
użyty mogła w tej chwili myśleć 0 rzeczach 
ułożył, 7 Zewnętrznych, uczułaby, że poza, w której 


Się jej ciało, trochę jest nienaturalną. 
kuggę że tajemnicza bohaterka nasza,—smagła pię- 
© hebanowych włosach, o dużem, czarnem, 
E em oku, błędnie naprzód siebie patrzącem— 
ei jest jakiejś niemej, strasznie bolesnej, 
w czarnych mar kontemplacji. i 
cznie zdradził ją kochanek; dowiedziała się o 


| „Wid 
(| twig 


go a Uszą jej przez chwilę ważyła się: czy zabić 
tniejaz, nowem, jeszcze wspanialszem, jeszcze namię- 
szę sem roztoczeniem powabów wydrzeć jego du- 
i SAWilowemu obłędowi, który go gdzieś uwikłał i 
Zabi 'od stóp najpiękniejszej z kochanek? 
bić g0? 


jej oczach płonie tyl iętności, w t A 
yle namiętności, w twarzy ty 
A; że zabićby go potrafiła. © 
ciałem, oI znaczyło utracić go na zawsze z duszą i 
by 00a tego nie chee, tego się przedewszystkiem 
va iele ma żarów w sobie kobieta południa, ogrze- 
, słońcem Włoch i Hiszpanji, tyle ona naczer- 
||| Jęgę A W Swoje Żyły, w swój oddech. 
kiej (0 wulkan rozkoszy, obleczony w ciało pię- 
naw obiety, zbliżenie się do niej pali, ale i ona sa- 
$i Aim płonie, jak Semele w ogniu Jowisza. |” 
tów „| Wigo tych namiętnych upojeń, tych dresz- 
zabie zmysłowej rozkoszy tak jej potrzeba, nie może 
Prz 2 Chanka. 


kepa Woluje natomiast głośną w okolicy czarodziej- 
Skóra umie z żiół żęjikowiać napoje miłosne. 
inge p ZACzerpnie gut tego nektaru, ten zdobywa 
p. "zykuwania do siebie ofiar miłości. 
jej do wa więc stara, koścista wiedźma, i wsuwa 
W feki flakonik z jakimś cytrynowym płynem. ` 
47700 g0—i odzyszcze kochanka... 
tta Jednak nie porywa ona cudotwórczego flakonika 
by Żybką, gorączkową żądzą, do której zdawała- 
Beta <q kar namiętność. 
tapet „JEJ, bezwładnie spoczęła w 
jej, Przelotnego spojrzenia nie rzuci na dostarczy- 
Gy Pb, na dobroczynny napój. | 
ty, Utopiona w odmęcie swojego żalu, swej go- 
Cemi  SWego upokorzenia, szarpie sobie duszę trują- 
śpomnieniami nieskończonej biesiady, której 
w nieme. „Sam na sam“ zamącił gość trzeci—wije się 
p boleści upokorzenia, że powrót kochanka 
ięjęj,, *SZa6 będzie jakiemuś nektarowi z leśnego 
Jej weha NIE potędze wlasnego czaru i przychodzi 
tożęj Gdy do głowy jakaś pesymistyczna myśl o ni- 
Wp wstkiego, co żyje... 
€zwłądnem, zniechęconem, gorzkiem jej spoj- 
dzie ś zdajesz się' czytać, że dla niej wszystko be- 
kochany odtąd i jałowem, że eliociaż posiędzie 
Wal uką, nie "ER obudzić już w sobie wiary ani 


ką > ANI w miłość, ani w świat cały. 
O AOS PZG SKY Z ALA KO OKKDAAOKIA 


La] j TT, 
n gira dla skołatanej mej barki dzika przystań 


o gdzie” ona aminele się ze mną Paape cha- 
uszka ©. Siada przy konającym i gładzi jego po- 
Dqję Mekka, Rar A reki. 


dłoni czarownicy, 


Wierzy moje nie będą długie, ale wartość życia nie 
Użytę SIę podług lat, lecz podług spełnionych prac 


tej Szczęścia. Pracowałem zawsze ze wszyst- 
dą; cy mojej, a chociaż nie śmiem  twier- 
telnik _W połowie wieku zwykle dozwolonego śmier- 


Mikom 
me lo 


F R wszechludzkości. Co do szezęścia, "I: 
Ę. (leg ko przez owe trzy tygodnie podróży do obie- 
z APA sło 


p 
. l Ur 

J niat tem ; Eae AN A i 

w W jaś Życzeniu skończył się rękopism górnika, 
haziak Lisy (jak już wspomniałem Oilbrzymowi) 
a Bobbym swego autora, ani też nic wskazawszy mi, 
shiwi a O6Rł zasmiucić (a prawdopodobniej tszezę- 


$ hi loi O80 zgonie, jakoteż wiadomością 
db adk Mysinem przyrzeczeniu jego tymczasowe- 
a szej iig. . Ogłaszam ten frigment dosłownie. 
j. Jako kompie odszukać ego krewnych, posłuży 


KONIECG 


siedzi kobieta młoda, 


e, że b PE x . ; NE 
łęszynię yłem nienżytecznem kółkiem w wielkiej 


— 3 m 


I dlatego machinalnie podnosi rękę po ten flako- 
nik, który przyniesie jej zwycięztwo, ale nie zwróci 
wiary... ' 

A może zresztą ten wytwór „kuchni czarownie*— 
to także tylko złudzenie? 

Więc nie śpieszy się ku niemu, chociaż uśmiechnię- 
ta chytrze staruszka cuda jej prawi o skuteczności 
e U... r 
Oto jest treść obrazu — prosta, cicha, skąpa, ale 
wystarczająca na jeden rozdział prawdziwego poe- 
matu. 

Już to samo, że zdołaliśmy tak wiele przejść we- 
wnętrznego dramatu odczytać z jednej, milczącej 
twarzy, dowodzi, że artysta stworzył postać wymo- 
wną i jasno się tłómaczącą. 

* "Należy on do tej drużyny poetów pędzla, którzy 
umieją prostemi środkami, ubogim mechanizmem 
wywoływać na płótno bogate wewnętrzną treścią 
pomysły. Po tem, cośmy powiedzieli, nie potrzebuje- 
my już opisywać bohaterki obrazu, bośmy odtwo- 
rzyli cały nastrój i charakter postaci, a że słowami 
nić odtworzyliśmy wspaniałego majestatu jej ciele- 
snej piękności, o to nas nikt nie obwini. 
Zmuskó był prawdziwie twórczym w chwili, gdy 
w wyobraźni jego zarysował się model oblicza na- 
| szej bohaterki... Twarz jej wyszla z czystego, nie- 


świadomego natchnienia: zapewne najmozolniejsze | 
trudzenie się wyobrażni, ażeby dla zamierzonego mo- | 


tywu psychicznego dobrać w świecie form wła- 
ściwego wyrazu, nie byłoby odniosło tego szezęśli- 
wego skutku, eo intuicja jednej twórczej chwili. 

Jako typ, doskonałą jest również czarownica: typ 

to już może nie tak nowy, ale powtórzony z siłą i 
świeżością młodego talentu. 

Wartość obrazu tkwi przedewszystkiem w kom- 

pozycji obu figur: wykonanie całości nie zdołało u- 
strzedz się usterek właściwych górującym, ale nie- 
wyklarowanym jeszcze zdolnościom. 

Przedziwnie poetyczny urok płynie z mistycznego 
półzmroku, złożonego z zielonych i ciemno-szafito- 
wych tonów, ale gdybyśmy chcieli zapytać o surową 
logikę oświetlenia, to wypadłoby zdziwić się, zkąd 
się bierze to białe, dosyć bujne światło, rzucone na 
biust młodej kobiety i wełniane, białe okrycie cza- 
rownicy ? 


dowy, bo na dworze głęboki zmrok już panuje; 


Sima nie od dogasającej świecy, bo to światło za | 


iałe, za dzienne, a snop jego wpada od frontu, pod- 
czas gdy świeca płonie na boku. 

Prawa ręka bohaterki obrazu nienaturalnie utonę- 
ła w pobieżnie odmalowanych szerokich draperjae 
rękawu lewej ręki; zdawałoby się, że ona uplątała 
się w dych fałdach i spoczęła na nich, chociaż nie 
mogą dać jej, jako wiotka materja, dostatecznego o- 
pena Reka czarownicy, trzymająca flakonik, wy- 

aje się, jakby niezdrowa narośl na jej figurze; naj- 
śmielsze skrócenie usprawiedliwić nie zdoła linji, 
mają się takowa znajduje, w stosunku do reszty 
gury. 

W malowaniu szczegółów są miejsca zaniedbane 
pod względem kolorystycznym, a niektóre szczegóły 
niewłaściwie się nawet przyplątały, że wspomnimy 
tylko,np. nuty leżące obok gitary. Kobieta w takim 
rozstroju duszy nie gra z nut, ale improwizuje, lub— 
strzaska lutnię. 

Pomimo wek usterek najnowszy obraz Zmurki jest 
kompozycją niepośledniej. wartości pod względem 
bogactwa motywu i szlachetności w jego trvaktowa- 
niu, pod względem harmonji kolorytu i pełni tonu. 


| Przemawia z obrazu szezery polot poetyczny, siła i 


precyzja charakterystyki, potęga i świeżość uczucia, 
duży zapas dramatycznej ekspresji, obok brawuro- 
wej śmiałości pędzla, 

Jestto malarz, który nietylko posiada oryginalną, 
świetną technikę, ale nad wiek swój głęboko czuje i 
myśli, Nie wystarcza powiedzieć, że t6—malarz; m 


on w sobie coś z poety i myśliciela. wię 


Takich artystów nam potrzebą, 
G y A OCE TYCZY PCC TAAA aaa 


WIADOMOSCI MIEJSCOWE, 


== W celu powiększenia dochodów. państwa mini- 
sterjam skarbu, jak donoszą gazety petersburski, 
zamierza wznowić podatek od przejazdu po drogach 
bitych, istniejący przed laty kilkudziesięciu, Z tego 
owochu ministerjum odniosło się do zarządu komuni- 
csacyj w Królestwie z żądaniem, aby ten wykazał, 
gdzie mają być ustawione odpowiednie szlabany, tu- 
zięż, ileby: kosztowało ich ustawienie i konserwacja. 
Projektowane jest podobno rozstawienie szlabanów 
co wiorst siedm. 


== JW. Naczelnik kraju zatwierdzić raczył wybór 
pp. Gotliba Johna i Augusta Gromer na godność 


ua historja jednego pękniętęgo serca. | starszego i podstarszego cechu tkaczy na następują- 


ce trzechlecie, 
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== Gazety patersburskie donoszą, iż wyszło we 
właściwem ministerjum rozpórządzenie, ażeby przy 
udzielaniu koneesyj na- otwarcie apteki pieiwszeń- 
stwo dawano tym kandydatom, . którzy dotąd nie po- 
siadają jeszcze apteki; w razie, gdy obydwaj konku- 
renci posiadają już apteki, należy zwracać uwagę na 
okoliczność, który z nich wcześniej rozpoczął starania 
i na stopę wykształcenia kandydatów. 

= Z rozporządzenia władzy, zarządzony został 
spis wszystkich urzędników i oficjalistów na drogach 
żelaznych w. Królestwie. 

== Członkiem warszawskiego sądu okręgowego 
zamianowany został sędzia pokoju 1-go okręgu gu- 
bernji warszawskiej radca honorowy Pawłowicz. 


= Ponieważ służba policyjna, wysyłana dla dopil- 
nowania porządku narynek za Zelazną Bramą, okaza- 
ła się szczęgólniej w dnie targowe niedostateczną, 
przeto rozkazęm z dnia wczorajszego p. oberpoli- 
emajster nakazał wzmocnić ją w piątki, mianowicie 
o ośmiu ludzi, którym jak i innym zaleconem zostało 
dopilnowanie wykonywania jaknajskrupulatniej is- 
tniejących przepisów. porządkowych a w szezególno- 
ści: 1) aby przekupnie przed godziną 11 rano nie za- 
kupywali hurtownie produktów od producentów i nie 
stawali do konkurencji targowej z publicznością; 
2) żeby wogólności sprzedaż wjędne ręce produktów 
w znacznej ilości przechodzącej ilość na domowy u- 
żytek potrzebną przed godziną 11 rano nie była do- 
puszczaną; 3) wreszcie ażeby rzeźnicy i inni przeku- 


| pnie obchodzili się przyzwoicie i grzecznie z publicz- 
| nością. 


== Pogłoska 0 zamiarze założenia w Warszawie 
drugiego rzecznego yacht-klubu sprawdza się. Do- 
wiadujemy się bowiem, że odpowiednie podanie do 
władz właściwych wniesionem zostało. 


== 0d dnią 13 do 27 b. m. odbywać się będą wo- 
bec przedstawicieli inspekcji rządowej egzamina do- 
roczne w pięciu męskich i trzech żeńskich szkołach 
elementarnych rządowych dla izraelitów i w dwuna- 
stu takichże szkołach prywatnych istniejących w War- 
szawie; nadto w dniach 29, 30 i 31 sierpnia oraz 1-go 


| września odbędą się doroezńe wizyty w czterech. 


RENER szkołach religijnych (Tal ra), 
Przecież'nie od okna wychodzącego na taras ogro- | ckołach religijnych (Talgid topa) 


== Szkoła handlowa prywatna zawiadamia, że za- 
pis do niej na rok szkolny 1880/81 rozpocznie się d. 
20 sierpnia i odbywać, się będzie codziennie w kan- 
celarji szkoły (Nowy Swiat nr 49), od godziny 10-tej 
rano do 2 z południa; wykłady rozpoczną się 1-go 
września. 


= Z rozporządzenia władzy wyższej dozwolone 
zostało przyjmowanie do gimnazjów i progimnazjów 
po pięciu uczniów nad oznaczony komplet; wiado: 
mość ta pożądaną będzie zapewne dla rodziców, za- 
mierzających w obecnym roku szkolnym umieścić 
swoje dzieci w rządowych zakładach naukowych. 

== W kilku pismach tutejszych wszczęła się po- 
lemika pomiędzy stowarzyszeniem subjektów fan 
dlowych wyznania mojżeszowego a delegacją sub- 
jektów. 

W polemice tej idzie 6 utworzenie nowego stowa- 
rzyszenia, któreby zniosło wszelkie odrębności wy- 
zmamiowe. 

Obydwa stronnictwa zgadzają się na konieczność 
utworzenia takiego stowarzyszenia, idzie tylko 
o szczegóły... 

Otóż, nie dając miejsca w naszem piśmie polemi- 
ce, zatrącającej © zbyt specjalne kwestje, ogólnie 
tylko zaznaczyć winniśmy, że rozterka ta nader jest 
dla nas niemiłą. 

Jesii obydwie strony pragną dobra ogólnego, dla- 
czegóż drobnostki, kwestje szczegółowe i małe am- 
bicje kłaść mają pomiędzy nimi przedział. 

W rezultacie, przekonani, że zarówno w łonie sto- 
warzyszenia subjektów mojżeszowych jak i w łonie 
delegacji znajdą się ludzie dobrej woli, chcący nie- 
porozumienie zażegnać, wyrażamy nadzieję, że przy 
rokowaniach w tej sprawie pamiętać będą obydwie 
strony, iż to, co już istnieje, pewniejszem i droższem 
jest, aniżeli to, co dopiero ma być... . 

Pomijać rzeczy istniejące dla zrobienia miejsca na- 
rodzić się mającym, gdy brak pewności, że w samej 
rzeczy one się narodzą, jest niepraktycznem... 

== Popis w Mokotowie. W sobotę o godzinie 9-tej 
zrana w mokotowskim instytucie moralnej poprawy 
dzieci odbył się egzamin roczny w obecności jw. ku- 
ratora br. Fraenkla, r. st. Puchalskiego, członka za- 
rządzającego rady miejskiej, radcy st. prof. Łapiń- 
skiego, osób interesujących się losami tej instytucji. 
Egzamin ustny stwierdził postępy uczniów i gorli- 
wość nauczycieli, Po rozdaniu nagród i pachwał, o- 
bejrzawszy jedwabnictwo iwyroby warsztatów, zwie- 
dzili goście szczegółowo instytut i kolonję ogro- 
dniczą Ksawerów (w Królikarni). Nadmienić tu 
wypada, iż od Nowego Roku instytut zaprowadził 


' powszec 


warsztat stolarski, którego wyroby oglądaliśmy. 
Porządek wewnętrzny wzorowo utrzymuje intendent 
instytutu, p. Wolański. Obecnie wychowańców jest 
48, wyglądają czerstwo i zdrowo, bo też wszystkie 
warunki temu sprzyjają. Pomyślmy swój stan za- 
wdzięcza instytut niezmordowanej energji i pomocy 
kuratora, br. Fraenkla, który opiekuje się instytutem 
od lat przeszło 30-tu. 


z= Z literatury. 

* W Paryżu wyszła niedawno praca dra Ant. Ma- 
łeckiego: „Grammaire historique comparative de la 
langue polonaise“, która była poprzednio przedsta- 
wioną akademji francuskiej i według wzmianki Ke- 
vue Gb d'histoire et de littérature zyskała tam 
ine uznanie. 5 

* Czasopismo Lumir donosi o wyjściu z druku 
nowego poszytu poezyj Słowackiego, w tłómaczeniu 
czeskiem. Zbiór obecny obejmuje drobniejsze utwo- 
ry naszego poety. 

_Przekładu dokonał Mokry z wielkiem powodze- 
niem i przejęciem się duchem oryginału. 

Sprawozdawca czeski wyraża się 6 polskim poecie 
z głębokiem uznaniem, czyniąc wniosek, iż przy- 
swojenie wszystkich jego prac byłoby cennym dla 
miejscowej literatury nabytkiem. 

* Czasopismo czeskie Koleda umieściło w przekła- 
dzie Frycza dwa wyjątki z Ziarna, a mianowicie: 

„Uprostród boûure* Zygmunta Sarneckiego, oraz 
„Oa a ona* Zygmunta Glogera. 

* W przedostatnim nr Kłosów znajdujemy wybor- 
nie wykonaną kopję z pełnej życia i dziarskiej chara- 
kterystyki akwareli Juljusza Kossaka: „Wesele wiej- 
skie pod Krakowem“, tudzież poetycznie pomyślaną 
illnstrację Miłosza Kotarbińskiego do „Witoloraudy* 
Kraszewskiego. 

W ostatnim zaś numerze widzimy starannie wy- 
konana reprodukcję słynnego obrazu „Targ na Kle- 
parzu* Hipolita Lipińskiego. 

= Z teatru i muzyki. 

* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień bie- 
żacy zapowiada co następuje: 

* Teatr letni: 

Poniedziałek: „Żydówka“ (występ pani Jakowic- 
kiej, pp. Zakrzewskiego i Wasilewskiego); wtorek: 
„Pan Benet“, „Ubogi czy bogaty“, „Zbudziło się 
w niej serce* (występ p. Rychtera, tudzież debiuty 
panny Wisnowskiej i p. Jaśkiewicza); środa: „Ha|- 
ka“ (występ pani Jakowiekiej, pp. Zakrzewskiego i 
Wasilewskiego); czwartek: „Pan Benet*, „Kosa i ka- 
mień*, „Consilium facultatis* i (po raz pierwszy) 
„Dzień św. Zofji* (występ p. Rychtóra, tudzież de- 
biuty panny Wisnowskiej i p. Jaśkiewicza); piątek: 
„Marta* (występ pp. Zakrzewskiego i Wasilewskie- 
go); sobota: „Pan Benet*, * „Dzień św. Zofji*, „Mar- 
cowy kawaler“, i „Flisacy (występ p. Rychtera i de- 
biuty panny Turezynowiczówny i p. Jaśkiewicza); 
niedziela: „Faust“ (debiut pani Rewolińskiej i wy- 
stępy pp. Zakrzewskiego i Wasilewskiego). 

-—m— W jednej z najświetniejszych ról swoich 
wystąpił wczoraj Rychter na scenie teatru letniego. 

Zdaje się, że Cześnik w Fredrowskiej „Zemście* 
ma w nim ostatniego, przynajmniej w tem pokoleniu 
—przedstawiciela, który potrafił uchwycić charakter 
i niknąeą tradycję owych postaci kontuszowych z ca- 
łą ich wewnętrzną i zewnętrzną prawdą i plastyką. 

Nie wystarcza miotać się, rzucać, krzyczeć i ma- 
chać rękoma, aby być dobrym Raptusiewiczem; trze- 
ba pod to wszystko podłożyć grunt typowej natury 
szlacheckiej, trzeba zrozumieć ową krewkość i swa- 
wolną fantazję polskiego karmazyna, który mimo to 
w najwyższem uniesieniu oko w oko stanąwszy z dłu 
goletnim nieprzyjacielem zdobyć się umie jeszcze 
na zwycięztwo nad sobą samym i na tę prośbę: „Nie 
wódź mnie na pokuszenie, ojeów moich wielki 
Boże!*... 

Nie potrzebujemy dowodzić, ile efektu leży przy 
tem w podchwyceniu tych zewnętrznych właściwo- 
ści takiej, jak Cześnik postaci. 

Patrząc na Rychtera, mamy prawdziwe złudzenie, 
jakby jeden z tych niezapomnianych „panów braci, 
ożył i zeszedł z portretu jakiej familijnej galerji an- 
tenatów. 

Kto po nim potrafi tak wyloty zarzucić, czapkę na 
łożyć, pasa poprawić, karabelą śmignąć?.. ` 

W tem, to już pewno Rychter „jeden z ostatnich“ 
po nieboszczyku Nowakowskim, znakomitym niegdyś 

ontuszowcu na scenie lwowskiej. 

Nie dziwnego też, że publiczność skorzystała 
skwapliwie z wezorajszej sposobności obaczenia raz 
jeszcze Rychtera w „Zemście“ i przed przedstawie- 
niem rozkupiła wszystkie miejsca. w teatrze. 

W roli rcjenta Milezka debiutował wczoraj powtór- 
nie p. Waliszewski, artysta teatrów prowinejonal- 
nych, i przyznać należy, że debiut ten był. szezęśliw- 
szym od pierwszego, ale szezęśliwszym o tyle, o ile de- 

biutaut naśladował wiernie... Królikowskiego w dyk- 
cji i ruchach. 
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Niekiedy zdawało nam się, że zamiast Milezka, 
Jacek Sołoducha z „„Kasztelańskiego miodu“ .zabłą- 
kał się na scenę. ; 

Mimo wszystko, utrzymujemy nasze zdanie, wyra- 
żone o talencie p. Waliszewskiego po pierwszym je- 
go debiucie i uważamy go za artystę zdolnego, który 
ZO mógłby pracować na scenie warszaw- 
skiej. ' l 

Z nowej obsady sztuki winnišmy zanotować korzy- 
stną zmianę w roli Podstoliny, którą tym razem obję- 
ła pani Ostrowska,—i Dyndalskiego, któremu pan 
Grzywiński nadał choć trochę tradycjonalnej po ś. p. 
Panczykowskim charakterystyki starego dworzani- 
na. Nie tak szczęśliwym był wybór p. Holtzmana do 
roli Wacława, jak i pani Holtzmanowej wroli Klary; 
za zasługę artystee wszelako poczytać możemy, że 
podobno w ciagu jednego dnia wyuczyła się swej 
roli i wystąpiła w niej na scenie. 

Papkinem, dobrze podstarzałym ale zawsze zaba- 
wnym, był, jak zawsze, p. Chomiński. 

"W wesołej i ruchliwej Kailo Meilhac’a i Hale- 
vy'ego: „Dom do sprzedania“ obaczyliśmy wezoraj 
po raz ostatni w tym sezonie p. Liidową, kończącą 
szereg debiutów na scenie warszawskiej. Sympatycz- 
na artystka teatru krakowskiego grała z humorem 
i swobodą, pragnąc widocznie pozostawić jaknajlep- 
sze po sobie wspomnienie. l 

* Wezoraj pani Lüdowa zakończyła szereg wy- 
stępów na scenie warszawskiej. i 

W tych dniach ma być podpisany kontrakt pomię- 
dzy artystką a dyrekcją teatru, który stale przywią- 
zuje panią L. do sceny warszawskiej, wszakże do- 
piero po wypełnieniu zobowiązań jej kontraktowych 
w Krakowie. l 

"Ma to stać się na wiosnę roku przyszłego. 

* W sobotę, koledzy i koleżanki ustępującej z te- 
atru naszego koryfejki baletu, pani Wasilewskiej, 
wręczyli jej medaljon pamiątkowy z perłami. 

Pani W. pozostawia po sobie dobrą pamięć, jako 
praeowita i dzielna tancerka. 

* Jutro w „Ubogim czy bogatym* rolę chorej na 
dyfterję panny ©zakówny odegra pani Holemanowa. 

* P. Jaśkiewicz debiutować będzie w bieżącym 
tygodniu w „Consilium facultatis“ 1 w dawno niegra- 
nej krotochwili ludowej Anczyca: „„Flisacy*. 

Obsada: ról w tej ostatniej ma być przeważnie 
nową. 

* Pani Marja Rewolińska, wykształcona .za gra- 
nicą śpiewaczka, debiutować będzie na scenie war- 
szawskiej w niedzielę w „Fauście*. 

* Rozdano do nauki nową trzyaktową komedję 
Jordana: „Słomiany człowiek. 

* Wkrótce na scenie teatru letniego przedstawio- 
ną zostanie jednoaktowa komedja Zygmunta Sarne- 
ckiego, p. t. „Nad ranem“. 

Sztuka ta ożywi korzystnie repertuar naszych ory- 
ginalnych utworów mniejszego pokroju i da pole do 
popisu pannie Marczellównie i p. Leszczyńskiemu, 
którzy główne obejmą w niej role. -~ 

* Ze ster zakulisowych dochodzi mas pogłoska, 
jakoby pani Rakiewiczowa podała się do dymisji. 

Przypuszczamy, iż jest to jedna z tych wieści, któ- 
re pojawiają się po to, aby w` jaknajkrótszym czasie 
znaleść swoje zaprzeczenie, dlatego pozostawiamy ją 
bez bliższych komentarzy. : 

Nie rozumiemy tylko, co wspólnego może mieć 
z podaniem się do dymisji zwrócenie roli w „Dniu 
św. Zofji*, w której mieliśmy artystkę obaczyć 
w przyszły czwartek. 

Primadonna opery naszej, pani Dowiakowska, 
powróciła do-Warszawy. 

Mamy nadzieję rychłego ujrzenia jej na scenie, po- 
nieważ zasłużona śpiewaczka próyksła zupełnie do 
zdrowia. 

* Dzisiejsze . przedstawienie „Czartowskiej ławy* 
w teatrzyku Alhambry przeznaczone zostało na do- 
ehód utalentowanego autora 1 artysty p. Galasiewi- 
cza, który tym razem wystąpi w roli Dominika Mydł- 
ka, grywanej dotychczas przez p. Szymborskiego. 

Nie wątpimy, iż pubhezność w ocenieniu podwój 
nego talentu pana G.: da mu licznem zebraniem si 
dowód, ile grą swoją i sztuką zdobyć sobie potrafi 
u niej sympatji w Warszawie. 

* Pani Modrzejowska, pv ukończeniu w Londynie 
występów w „Damie kameljowej*, udała się na wieś 
do krewnych męża, państwa Bodenham. 

Po krótkim pobycie na wsi, znakomita artystka 
wyjedzie do kąpiel morskich nawybrzeżach Anglji, po- 
czem rozpocznie występy w Liverpoolu i innych mia- 
stach angielskich. 

W jesieni znów ukaże się na deskach teatru lon- 
dyńskiego. 

Z tego pokazuje się, iż Modrzejowska nie przybę- 
dzie. tego roku do kraju. 


= Złote wesele. , 
Wczoraj w kościolku na Nowej Pradze odbył się 
złoty ślub sędziwych staruszków pp. Steinducherów. 
Na zabawie poślubnej „młoda pani* zdumiała ze- 


| stawienia silniejszego oporu szalejącemu hu 


branych licznie gości ochoczym pląsem, W który 
dotrzymywała dzielnie kroku młodym tanoczpiod | 
Jubilat pracuje w fabryce braci Buch, gdzie w poj 
szłym roku będzie święcił 50-letni jubileusz swe) die 
i sumiennej służby w jednym i tym samym zakład?” 
= Wypadek. „+ Wa 
Dnia 1 b. m. gościńcem bitym z Ciechanof ij, 
Płońska posuwała się, jak donosi Korespondent J 
cki, kolumna wojska. , puri 
W drodze zaskoczyła ją szalejąca naówezas BT" le 
`` Szalona wichura miotała drzewami i zrządziła | 
czne szkody. EYR D 
W chwili, gdy wojsko, zwarte w ścisłe szereg! r 
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wi, przechodziło przez folwark Poświętcze, nagle t 
cher zwalił na drogę jedną z najstarszych topól: 
Topola, upadając, przygniotła kilku żołnierzy- 
Trzech z nich, podoficer i dwaj szeregowcy, P% 
stało bez życia na miejscu. ; 
Jeden szeregowiec: został: ciężko poraniony; © 
zaś ponieśli mniejszy szwank... af i. 
Wszyscy nieszezęśliwi pochodzą z Cesarstwie 
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== Dr Tanner. o ` l 
Telegram nowojorski z dnia 4 b. m. brzmiał:  ; 
„Dr Tanner przebył noc spokojnie i dziś czuje o 
dobrze. Ponieważ wczorajszy spacer nie dobrze 
posłużył, postanowił więcej nie wyjeżdżać. = 
Wody pije mało. 
-Czterech doktorów czuwa przy'nim.* | aÀ) 
„Standard podaje kilka szczegółów ogólniejs** 
natury: że vj APIĄ 
„Niema żadnych śladów zaatakowania mózgu gi 
„Pragnienie wzmogło: się zdaje się, jakby ust” 
czny pożar płonął w żołądku Tannera. plad? 
„„Nie mogąc nasycić się wodą, Tanner przy pet 
wilgotne gąbki do twarzy i mokremi chustlkami 00" 
ja głowę. ge 
„Energja woli nie ustała. „i dr 
„Wypędza on widzów natrętnych z sali, łajć,y | 
zoreów i donośnym, rozkazującyzą, głosem rozdiieb 
naokół polecenia. 
„Podejrzenie, jakoby dr Tanner tajemnie się jar 
mił, znikło już zupelnie“. fe 
Telegram poniżej umieszczony donosi o pom 
nym wyniku heroicznej wytrwałości Tannera. 


= Wypadki. " 
* Wczoraj przy ulicy Chmielnej pod nr 608 >, 
mieszkały Ignacy M., w przystępie pomięszania wy 
słów, na/które cierpiał, wyskoczył przezokno na 
ciem piętrze na bruk. 1% 
M. pokaleczył się mocno, stan jest groźny, odes” 
no go na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus. cial 
* Służący pocztowy, Dawid R., w sobotę ch 
odebrać sobie życie przez powieszenie, lecz wcześlić 
go dostrzeżono i zamiarowi samobójczemu prz 
dzić zdołano. s 
* Wezoraj przy ulicy Solee pod nr 52 zamieszk 
ły Wincenty K., 68-letni starzec, zmarł nagle 4% 
wiadomej przyczyny. ! pit 
* W Sobotę, w sieni domu nr 24, przy ulicy - gt 
giej, Karolina F. chciała podrzucić dziecię płci af 
kiej. ; | ą gaitt 
Stróż tegoż domu spostrzegłszy ją, przeszkodź” i 
mu zamiarowi. = 
Dziecię odesłano do domu przytułków. dętą 
Kobietę zaś aresztowano. | R | 
* Onegdaj, o godzinie 1 i pół po południu, W gna. 
pod nr 41 przy uliċy Czerniakowskiej, skutkiem, p f 
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ścia płomieni przez szczelinę w kominie zapali 
ściana. i | 
oo uý i 
= Bezwiedny. dowcip. ; ; 

„— Konieczność nie mę prawa — rzekł posie | 
członek izby sądowej przy obiedzie. sd i 
— zy to tatko jest koniecznością? — zap)” 
ezteroletnia dziewczynka. 
— (o ci: też do. głowy przychodzi ?—moje 
cko—odparł ojciec. Zkądże takie pytanie? (| gja ' 
— A, bo pan B. powiedział kiedyś, że tatko 
zna prawa—odrzekła naiwnie dziewczynka. © 

= Cudzoziemiec nauczyciel śpiewu do swojej p. 
czennicy: GR D”) 
ST Niech pani kiszki wpuści w brzuch i WP” - 
głos! 
Piękna nauka! | 


— Zożyli w redakcji Kurjera. Warszauskiń, 
H. P. rs, 1 na pogorzeleów Żelechowa, rs. 1 Bar ma 
wa i rs. 1 na sandomierzan; B. P. rs. 1 na pozy 
ców Baranowa; Konstanty Borzęcki rs, ly 
ks'ążek kop. 50 na pogorzelców Żelechowa. 

— Zac ustkę koronkową, sprzedawaną AA kyski, 
wena miasta Żelechowa, p. Henryk Kwata 
adwokat przysięgły, duje rs. 18. Kto da wię 

— W ża ósmym każdego miesiąca, jako wane” 


Ba pamiątkę śmierci Janinki A; r jbi 
dniejszy e kę śmierci JON „A rs. 1 dla najbie 
IW © B= m>ab A cp 4% ja- 
IM dniu 10 b. m., we wtorek, jako w smutną rocznicę 
rem Lieódźałowanej pamięci Aleksandra Stępińskiego, 
h aaa ers gimnazjum gub.. wasz., odbędzie się o godzinie 
żal Zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego, przy uli- 
s, wej, nabożeństwo żałobne, na które zaprasza się przy- 
i znajomych. —18434— 
e środę, dnia 11 sierpnia, w kościele św. Marcina 
"eee, Piwnej, o godzinie 10-tej zrana, odprawionem zo- 
N żałobne nabożeństwo za duszę 6, p. księdza Prospera 
ińskiego, wikarjusza tegoż kościoła, na które arcy- 
+ Pocieszenia N. Marji Panny zaprasza księży kole- 
» Oraz wszystkich krewnych, przyjaciół i Le. 0 bag 


ky, dniu 11 sierpnia, we środę, jako w rocznieę zgonu 
Ku kadji z Czerskieh Kwiecińskiej, w kościele Św. 
toe, przed wielkim ołtarzem, o godzinie 9-tej zrana, od- 
=p Się będzie żałobne nabożeństwo za spokój duszy 
RRE na które to mąż z dziećmi zaprasza krewnych, przy” 
M i znajomych. —18390— 
"W Spokój duszy 6. p. Antoniny z Siekluekich Olszew- 
w "a zmarłej w Rawie dnia 24 lipca- r. b., odbędzie się 
OŚcielę Wszystkich Świętych na Grzybowie, w dniu 11 
teist a, we środę, o godzinie £0-tej zrana, żałobne nabo- 
Fi “Wo, na które w smutku pogrążona rodzina zaprasza kre- 
ky przyjacioł i znajomych. —18442— 
boie dniu 11 sierpnia r. b., o godzinie 9-tej zrana, w ko- 
św. Anny, na Krakowskiem=Przedmieściu, odbędzie się 
e nabożeństwo, jako w pierwszą rocznicę, za duszę 
= Romana Domagalskiego, na które pozostała żona 
a „7 Synem zaprasza rodzinę, przyjaciół i znajomych. 
tlena; p. Franciszek Walentin dHauterive, obywatel 
Bao. m. Warszawy, członek warszawskiego Towarzy- 
dobroczynności, opiekun ochrony przy ulicy Waliców, 
„Jreltor „Merkurego“, członek Towarzystwa kredytowego 
Rean i wzajemnego kredytu, opatrzony św. Sakra- 
(MI, rozstał się z tym światem w dniu 7 sierpnia r. b- 
„leku Jat 47. W smutku pozostała żona wraz z matką i 
i„ Ami zmarłego zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów 
, Jomych na żałobne nabożeństwo, w kościele Narodzenia 
b. rji Panny na Lesznie, w dniu-10 sierpnia, we wtorek» 
> inie 10-tej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok te- 
A ma i z tegoż kościoła, o godzinie B-tej po południu, 
a Mentarz powązkowski. —18406— 
ty. 8: p. Juljanna Goebel, po długiej chorobie, opatrzona 
tiata wontami, przeżywszy lat 52, w dniu 7 sierpnia r. b 
wy mię z tym światem. W smutku pozostali bracia i 
ta jęj zapraszają krewnych i przyjaciół na, nabożeństwo 
` ka duszę, odbyć się mające w dniu 10 b. m., we wtorek, 
zinie 9-tej zrana, w kościele św. Antoniego przy ulicy 
ta dy skiej a następnie na wyprowadzenie zwłok w tym- 
m." Ï z tegoż kościoła, o godzinie 3 i pół po południu, 
g getar powązkowski. —18453— 
gy, Podl Jaworski, b. wojskowy polski i obywa- 
trame jski, po długiej chorobie, opatrzony éwiętemi Sa- 
ry ntami, mając wieku lat 66, zmarł- w dniu 8 sierpnia 
onych z A rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i zna- 
kręg, TA Żałobne nabożeństwo na godziną fl.tą zrana, we 
> kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie, po 
kowa, Pastąpi wyprowadzenie zwłok na ementarz powąz- 
dym —18459— 


SN Stanisław Bartlewicz, syn $. p. Henryka, b. u- 


Wayah $ b. komisji rządowej spraw wewnętrznych i ducho- 
Alpe; »1 Olimpji z Kobyłeckich, uczeń klasy 2-ej szkoły re- 
W l przeżywszy lat 15, w dniu.7 b. m, zakończył życie. 
Pray, eal m smutku pogrążeni rodzicé zapraszają krewnych, 


odbyć 


fjala Się mające ò godzinie £0-tej zrana, w kościele para- 
boga na Pradze N. Marji Panny Loretańskiej, oraz na wy. 
„die enie zwłok w tymże dniu i ztegoż kościoła, o godzi- 


4 gd po południn, na ementarz powązkowski. —18461— 

Prowaą Michał Kamiński zmarł dnia 9 sierpnia. Wy- 

Po p cenie zwłok nastąpi dnia 11 b. m., o godzinie Z-ej 

Bki tniu, z kościoła Św. Krzyża, na cmentarz powązkow- 
~ l —18458— 


„ „KRONIKA TELEGRAFICZNA. 


aryż 7-40 sierpnia. — Onegdaj odbyło się doroczne 
le zogzeie publiczne akademji francuskiej, na którem rozda- 
Yay aiy tak zwane „prix de vertu“; mowę na pochwałę eno- 
S posił Wiktoryn Sardou. 
ihien Aryż 7-go sierpnia. — Dzienniki donoszą, iż sławna 
>< Raat pani Nilsson zamierza na zawsze opuścić scenę: 
Heski Ym 7-go sierpnia. — Leon XIII wydał -breve pa- 
ttep? oBłaszające świętego Tomasza patronem szkół kato- 


na Kopenh a T-go sierpnia, — Br. Nordenskjöld zamie- 
wnje t 1887 
x Baa zbadania grupy wysp Mowosyberyjskich, 


Pre Valparaiso. i Melbourne 2 
tu „5 odem 

% trego 4 
Dila jęeTlin 7. 
dwukrotna 


eheh osi 


6ł i kolegów na żałobne nabożeństwo w d. 10 b. m. 


: teeznej odpowiedzi rządu ottomańskiego. ` 


względem uruchomienia wojsk. Wnioskując z tego 


— 5 — 


> Oldenburg 7-go sierpnia. — Baron Varieourt, przybo- 
czny adjutant króla bawarskiego, w przystępie melancholji 
odebrał sobie życie. 

X Raciborz 7-go sierpnia. — Odra wystąpiła z brzegów 
onegdajszej nocy i zalała kilka ulie miasta; woda zatopiła 
wielką ilość zboża. 

x Wiedeń *7--go sierpnia. — Do Pressy telegrafują z 0- 
strawy mordwskiej dnia 5 sierpnia: „Ostrawa z całą okolieą 
nawiedzona powodzią. Od trzech dni padają deszcze i silne 
burze. Stan wody dosięgnął niepamiętnej wysokości. Nędza 
wielka. Szkody Meobiiczote: Na falach rzek Ostrawiey i Odry 
płyną zniszczone domy, zwierzęta i drzewo. Moóst na Ostra- 
wiey zerwany, a komunikacja między miastem Ostrawą a 
dworcami kolei przerwana. Most kolei żelaznej pod Hrusza- 
wą zniesiony. Srodki ratunkowe przedsiębierze straż ognio= 
wa. Wiele osób wyratowano od Śmierci. W mieście nikt nie 
utracił życia, za to w okoliey wiele osób zatonęło. Miasto 
Bagonie (Oderberg) i wsie Hruszany, W irbie, Paskany stoją 

od wodą. 

F > Wiedeń 7-go sierpnia. — Zmarł tu dr medycyny He- 
bra, profesor uniwersytetu, znakomity lekarz, autor cennych 
dzieł o chorobach skórnych. 

> Peszt 7-go sierpnia.— Marszałek Mac-Mahon, b. pre- 
zydent rzeczypospolitej francuskiej, przybył w tych dniach do 
Ciepliż Trenczyńskieh, gdzie zamierza zabawić czas dłuższy. 

x Kraków T-go sierpnia. —W ystawa zabytków króla Ja- 
na Sobieskiego i jego wieku, zapowiedziana na 12-go wrze- 
śnia, odróczoną została do kwietnia 1881 r. 

x Kraków 7-go sierpnia. —Z Zakopanego donoszą, iż ba- 
wiący tam dr Chałubiński z Warszawy zapadł dosyć ciężko 
na błonieę (dyfterję), wskutek leczenia dziecka dotkniętego 
tą chorobą: niebezpieczeństwo już minęło. 

> Lwów 7-go sierpnia. — Zmarł tu Edward hr. Dziedu- 
szycki, przeżywszy lat 64. 


Przegląd polityczny. 

* Wbrew ciągłym zapewnieniom, że jednomyślność i 
solidarność macarstw traktatowych jest zawsze jesz- 
cze jednako niewzruszoną, dzienniki zagraniczne 
przyniosły nam pogłoskę, jakoby Francja zamierzała 
wycofać się ze wspólnej akcji europejskiej i działać 
na swoją rękę. Przedewszystkiem pogłoski te doty- 
czyły ewentualnej demonstracji mocarstw na morzu. 
Trzeźwiej zapatrujące się na sprawę wchodnią i po- 
lityczną sytuację wogóle pisma zagraniczne- nie 
przywiązują wiele wagi do tej wieści, która ma cha- 
rakter plotki, jakkolwiek w przyszłości może nabrać 
cech prawdy rzeczywistej. 

Dotychczas Francja szła ręka w rękę z całą Euro- 
pą; ostatnią notę zbiorową do Porty podpisała wraz 


%innemi państwami. Co dalej poeznie, przesądzać 


. dzisiaj niepodobna, bo i inne mocarstwa, zanim Coś- 


kolwiek postanowią, wyczekiwać wpierw muszą osta- 


Na wypadek, gdyby zamierzona demonstracja flo- 
ty miała rozwinąć się w szerszą akcję zbrojną na mo- 
rzu, a może i na lądzie, Francji, równie jak każdemu 
innemu z mocarstw traktatowych, przysługiwać bę- 
dzie prawo wycofania się, ale zanim do tego dojdzie, 
dużo jeszcze czasu upłyme. Dyplomacja europejska 
postępuje powoli, z namysłem, nie chce narazić sie- 

ie i sprawy zbyt pośpiesznem postanowieniem, woli 
rzeciągać tok wypadków politycznych, aniżeli po- 
opnością niewczesną zwielnąć ich równowagę. 

Charakterystyczne wskazówki do ocenienia obe- 
enej sytuacji właściwie znajdujemy w telegramie 
z Londynu, streszezającym rozprawy parlamentu an- 
gielskiego z d. 6 b. m. Sekretarz ministerjum spraw 
zewnętrznych, Dilke, zapowiedział izbie niższej, iż 
wkrótce będzie mógł przedstawić korespondencję dy- 

lomatyczną w sprawie noty zbiorowej wysłanej do 
onstantynopola. Mocarstwa traktatowe porozumie- 
wają się bezustannie co do dalszych wspólnych kro- 
ków, wszelako byłoby rzeczą niewłaściwą przed- 
wcześnie rozgłaszać rezultaty tych porozumień. 

Porcie przedstawiono jak wiadomo dwa wnioski 
do aprobaty; dyskusję nad tem, co mocarstwa uczy- 
nić zamierzają w razie nieprawdopodobnego odrzu- 
eenia obu projektów przez Portę, Dilke nazywa nie- 
stosowną. Przed końcem bieżącej sesji parlament zo- 
stanie uwiadomionym jeszcze o postanowieniu rzą- 
dów europejskich. 

Zdrowie Gladstona polepszyło się o tyle, że o nie- 
bezpieczeństwie dla życia mowy być nie może; kan- 
clerz znajduje się obecnie w stanie rekonwalescencji. 
Wkrótce zamierza wybrać się na wieś, ale przedtem 
zapewne zjawi się na kilku posiedzeniach parla- 
mentu. - 

Z Aten spadły dość alarmujące wiadomości, które 
w pewnym ścisłym związku ze sobą pozostają; pier- 
wsza mówi o wezwaniu izby deputowanych na dzień 
8 b. m., druga o ogłoszeniu królewskiego rozkazu 


trzebaby przypuścić, że Grecja na serjo zabiera się 
do urzeczywistnienia swoich planów i poszukiwać 
zacznie swoich pretensyj na drodze zbrojnej roz- 


rawy. 
k Czy to tylko tak będzie, jak się wydaje?—co do 
nas, pozwalamy sobie z dość znaczną większością 
w prasie europejskiejwąt, aby się kiedykolwiek rząd 
ateński odważył wystąpić na własne ryzyko z za: 
czepką przeciw Porcie,—a jakoś ta pomoc i opieka 
Francji i Anglii, któremi tyle pocieszano się w Atc- 
nach, nikną eoraz. bardziej z polityeznego horyzontu. 
Wiadomość 0 mobilizacji armji greckiej tak na gieł- 
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dach zagranieznych, jak i w sferach rządowych 
w Paryżu nie sprawiła dobrego wrażenia, jakkolwiek 
nigdzie nie uważają rozporządzeń króla greckiego ża 
jakiś poważny wstęp do wojeż. cj akcji przeciw Por- 
cie. Ministerjum wojny nie bi dzie moglo wcześniej, 
jak ka końcowi jesieni, postawić swej 60,000-eznej 
armji pod bronią, a do tego czasu, Bóg wie jeszcze, 
co się stać może. > 
Kwestja helleńska z konieczności stanęla na dru- 
gim planie od chwili rozpoczecia akcji na korzyść 
czarnogóreów, Na szezególniejszą uwagę w tej mie- 
rze zasługuje artykuł, zamieszczony w jednym Z 0- 
statnich numerów paryskiego Temps. "dA 
Dziennik ten, uchodzący za organ p. Freycinet'a, 
wyraża—zapewne nie zupelnie przypadkowo,  zda- 
nie: iż kwestja ezarnogórska i kelleńska powinny 
być koniecznie osobno traktowane. Aspiracje greków 
nie tak rychło mogą być jakimkolwiek skutkiem 
uwieńczone, przeto kilka miesięcy przeminie, zanim 
układy pozytywny rezultat okażą. O interwencji ma- 
terjalnej mocarstw w tym czasie mowy być także 
nie może, żadne z nich bowiem nie ma ochoty wfy- 
kać palce między drzwi i pozwolić je sobie przy- 
skrzypieć. Artykuł ten powinien zrobić silne wraże- 
nie w Atenach, gdzie do niedawna jeszeze robiono 
słodkie oczy ku Paryżowi i spodziewano się, Bóg 
wie—jakiego poparcia. | 
Pomimo tylokrotnych zaprzeczeń korespondent 
Pressyz Biąłogrodu twierdzi uparcie, że w dniu 27 


‚z m. gabinet serbski postanowił przygotować wszys- 


tko do ewentualnej. mobilizacji. Si vis pacem, para 
bellum.: Dziś więcej, niż kiedykolwiek, zasada ta sta- 
ła się praktyczną i obowiązującą. 

Zdaniem korespondenta, podróż „ks. Milana  d 
Wiednia i Ischl objaśnianą jest na korzyść stosun- 
ków z Austrją; utrzymują też, jakoby projekt tej 
podróży poddany był i ułożony przez pp. Risticza 
i Pessianiego za aprobatą rządu petersburskiego. 

Berl. Börs. -Courrier temu zjazdowi: w Ischl przy- 
znaje ważne znaczenie polityczne i sądzi, że przy tej 
sposobności, chociażby wizyty cesarza Wilhelma, ks. 
Milana i ks. Karola rumuńskiego miały charakter jak- 
najbardziej prywatny, kwestje polityki, a zwłaszęza 
stosunku do Rosji i Włoch, poruszone niejednokrotnie 
zostaną. 

Urzędowe telegramy angielskie. przedstawiają, 
o ile mogą, sytuację w Afghanistanie w pomyślnem 
świetle. Załoga angielska po wymarszu dywizji jen. 
Robertsa, opuścić miała Kabuli skierować się ku 
Kandaharowi. Utrzymują, że Gab-Khan zaniechał 
zamiaru zdobycia i obiegania tego miasta, a nato- 
miast starać się będzie przerwać mu wszystkie ko- 
munikacje i dostawę żywności. Posiłki jen. Ro- 
berts'a są pod Kandaharem w końcu bieżącego mie- 
siąca spodziewane. 


Telegramy. 
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.) 

Bukareszt 1-g0. — Książę Karol wyjeżdża do 
piero pojutrze za granicę. Wstąpienie nowych mini- 
strów Conta i Teradzin do gabinetu, w którym tekę 
wojny otrzyma pułkownik Dabija, łączy całą partję 
liberalną i czyni bezskutecznemi wszelkie wichrzemia 
przeciw rządowi w Mołdawji. Bratiano pozostaje 
duszą gabinetu, kierunek więc polityki rumuńskiej 
nie ulegnie zmianie, 

Scutari 1-g0.—.Wezoraj wykryto tu tajną kore- 
spondeneję między dowódcą  czarnogórskim w An- 
tivari Zuko Petrowiczem i kupcem tutejszym. Po- 
średniczką była kobieta. Wśród ludności panuje 
wielkie oburzenie. 

Londyn 1-g0.— Izba niższa przyjęła po dyskusji 
szczegółowy bil o odpowiedzialności pracodawców. 

New-York S-g0.— Dr Tanner ukończył wczoraj 
w południe 40-dniowy post. Po upłynionym termi- 
nie wypił dwie szklanki młeka jedną po drugiej 
z wielkim apetytem. 

Paryż 8-g0.— Saint-Vallier wraca z pewnością do 
Berlina po sesji rady jeneralnej, O ihka jego 
nie było dotychczas mowy, jakkolwiek ambasador 
nie zgadzą się z rządem co do polityki wschodniej 
jakoteż wykonania dekretów marcowych. 

Wiedeń 8-g0.— Pólurzędowa Bohemia donosi, że 
gabinet. wiedeński łącznie z rządem angielskim o- 
świadezył rządowi ramuńskiemu, że jaryzdykcja Ru- 
munji w Warnie pomimo oporu trybunału bujgarskie- 
go jest niewątpliwą, Bulgarja zatem będzie musiała 
dać. wymagane zadosyćnczynienie. Wedłne tegoż 
dziennika, w kołach dypłomatycznyceh nie uwazaja 
mobilizacji greckiej za początek akcji. Grecja chce 
tylko tym sposobem demonstrować przeciwko uzbro- 
jeniom w Albanji. 

Cherbourg $-g0.—Przybył tu prezydent rzeczypo- 
spolitej w towarzystwie Gambetty i Leogą Say. 
MODS RODOWO KD ARERI IK S EIGA A OGAE BOKI Bak A ATE ZŁA 
+ — MŁ. OBSYZ EWY SHET, wlasciciel instytu- 
tu leczniczego gimnastyka, dnia wczo- 
rajszego przyjechał z zagranicy, —18405—1—1 , 


— Szkoła prywatna męzka, klaso- 
wa w Warszawie, przy ulicy Erywanńskiej 
pod nrem 3 (10660 lit. B), przyjmuje młodzież do- 
brego prowadzenia, na ax apiha ich do pierw- 
szych 4-ch klas gimnazjalnych miejscowych i obcych, 
oraz uczy specjalnie języków niemieckiego i fran- 
euskiego i t. d,; wpis uczni od godziny 8-ej do 10-tej 
zrana, a po południu od godziny 4-tej do 6-tej. 

—1845(-—1 r=2— 


— Pod działaniem znieczulającem apa- 
ratu z gazem tienku azotu są usuwane 
zęby i wykonywane inne operacje dentystyczne w ga- 
binecie dra 4Asobyliińskiege. Nowy -Swiat 
nr 60. —18401—1—3— 


— Dentysta Bogumit Gutzman wsta- 
wia zęby sztuczne po rs. 2, gwarantując długoletnią 
ich trwałość, płombowanie lub oczyszczanie po rs. 1. 
Reparuje teź i przerabia sztuczne zęby, jako też usu- 
wa zępsute bez bólu. — Bielanska nr 4. 

2 —11458—5 -10— 

r Spirym przeprowadził się z Cytadeli na 
ulice Marszałkowską ar 50; chorych przyjmuje od 5 
do T-ej po południu. 2—3—18297-— 

— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet 
leczy lekarz od 30 lat praktykujący, Chmielna 
nr 18, J. Bagieński. —11988—3—6— 


HOTEL EUROPEJSKI. 


Przyjazd dnia 8 Sierpnia 1880 r. 
Miagkow. Mikołaj, senator radea : tajny 
z Drezna; Danaurow Aleksy, jenerał-major 
z Siedlec; Konigsveld. Jan, komisant handlo- 
wy z Łodzi; Agterberg Jan, komisant han- 


— 6 = 


-- bw Piotr Rzymski leczy choroby we- 
wnętrzne; przyjmuje rano od godziiy 9-tejrdo 11-tej, 
wieczorem zaś od godziny 41 pół do 6-tej biednych 


bezpłatnie. Solna nr 7. —11—12—10050— 


— mr Krlich, aktszer, przeniósł mieszkanie 
do domu ne 1, przy: placu Zielonym. Przyjmuje od 
godziny 4-tej do Grtej. os 17972 80m amm 

— Dr 6. Hohn przymuje chorych od 4 do 7 
po południu, Dzielna pr 10a. -—18131—3—83 


— Wr Zacharewicz przeniósł mieszkanie 
na Nowy-Swiat nr 57. Zajmuje: się chorobami : we- 
wnętrznemi i wieku dziecinnego. 


—17197—6—6— 
EPAPTZWO DAROUIARNA TEL DATER BE LMAN -E DAEK UT MI: B C A EADAE 
„ — Choroby oczu. — ibr Hatko. Nowy- 


Swiat nr 19, 3—8—18035— 


za 


— St. Sawicki, weterynarz, przeniósł się na 
ulicę Marszałkowską nr 26, róg Chmielnej. 
= 18149043 


AOA 


SOO O EE SETA "ozn 

— Dr Franciszek Jawdynski, ordy- 
nator kliniki chirurgicznej uniwersytetu warszaw- 
skiego, po powrocie do. Warszawy, przyjmuje cho- 
rych w mieszkaniu (Chłodna nr 8) z chorobami” chi- 
rurgicznemi i zębów, codziennie od 4 i pół do 6 po 
południu. 2—8—18253— 


wykwalifikowani: 


w MAGAZYNIE 
wó 


| 


| 


Okrycia Damskie 


na obeeną porę, w wielkim wyborze, 


ti Potrzebni są do Cesarstwa do 


PROWIZOR 


znający specjalnie prowadzenie sztucznych | przy ulicy Prostej w domu Nr 10. 
mińeralnych i laboratorję, z gażą mie- 


„SKŁAD DROŻDŻY 


Mg lut i dy 


z Wiednia (St. Marx, 
istniejący w Warszawie od lat 18-tu, róg ulicy | 
Senatorskiej i Miodowej nr 2, ya 
piętro, zostanie przeniesiony z dmiemt 

22 (l) sierpnia r. b., na Krakow” 
skie- Przedmieście nr %0, 15% 
piętro, wprost kościoła św. Anny, dom p% 
Cieleckiej. ' — 156011380 


Apteka K. Lerowskiego, 
róg ulic Marszałkowskiej i Świętokrzyskiej. 
Zawiadamiam, że aptekę moją przeniosłem do skle“ À 
pu narożnego, oraz że w tym czasie otworzy” 
w Mokotowie, wprost kościoła, filję tejże aptek 
3—6—18032— : Mi. kerowski. „z 


Cena okowity z dnia 9 sierpnia. 
Hurt. skład. wiadro rs. 7.78%., garniec rs. 


Dziś rano ciepła: st. 15, 


aane 


ra === 


| 


1 m Ot 


2. 
w południe ciepła st. 17: 


Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą st. 1 ©. 8.2 


KROWA 


„mającą 3 lata, graniasta, szwajearska, 
z cielęciem tygodniowem, jest do sprz 


£tawropola, 


a 


p1—3—18419— 


dlowy z Łodzi; Gozda: Emma, obyw. z Łodzi; 
Magurski Aleksander, asesor  kolegjalny 
z Łomży; Heyne Elzbieta, ob, z Petersburga; 
Wizbek Władysław, ob. z Łodzi; Złotarew 
Jan, dym. sztabs rotmistrz z Kijowa; Wil- 
czyński Paweł, regestrator koleg. z Pawło- 
grade; y. Złotowski Ludwik, ob. z Poznania; 
davle Georg, ob. z Petersburga; Earle John, 
óbyw. z Petersburga; Karcow, poruez. lejb 
gwardji z Brześcia; Puszczyna Zotja, wdowa 
,po pułkowniku z Brześcia; Płazowska Marja, 
|żona pwkownika z Ciechanowa; de Grafie- 
iwiied Albert, negocjant z Petersburga; dr: 
Rikoff Marcin, ob. z Petersburga; Rogowski 
Andrzej, ob. z Kijowa: Idzikowski Stanisław, 
doktór wojskowy 2 Brześcia: Abramowież 
Konstanty, sekr. koleg, z Wiednia; Ostron- 
mow Aleksy, prof. uniwer. z Moskwy; Mon- 
stowiez Władysław. urzędnik z Łomży. 


. 
Teatr Letni. 

Dziś: Żydówka. 

Jutro: Pan Benet, — Ubogi czy boga- 
ty ?—Zbudziło się w niej serce. 
He Wystawa Towarzystwa Zachę- 
ty Szuk Pieknych, Krak,.-Przedmie- 
scie Nr 60, viwattu jest codziennie od to- 
dziny 10 z rana dosén po południu zimą, do 
6 po południu Jatem.—(ena wejścia dla osób 
kop. 15 w dnie powszednie, kop. 5 w Święta 
i Czwartki: dzieci plae połowę. 13797 — 


Wysława Obrazów 


nowoczesnych Polskich Malarzy, 
otwarta w salach Ratusza codziennie od 
godziny 10 z rana fo D yo południu. 


Wystawa Ubrazów 


v salonie efulk: pięknych 


Józefa Ungra, 


«tv arta cedziennia. == Niowała, dom te Kram 
eirekiego 199 » 0—77669— x 


Sala Licytacyjna 
Miodowa Rr ii. 
£przedaje z wolnej ręki w „dni powszednie 
ed $-6--W Swięta od 12—3-—ILicytacja 
co Wtorek i Piątek. x—8829—57—0 


TEATR NIEMIECKI. 


NOWE TIVOLI, 
przy ulicy Królewskiej. 

Jutro we Wtorek, dnia 10 Sierpnia 1880 r. 
przedstawienie 
Manieckiego Trwa zystwa Dramatycznego 
rod dyrekcją 
Adolfa S$tegemanna. 

z W rociaw ia. i 


Występ gościnny panny Borchart z nade 
dwornego Teatru z Skwierzyny. 


Mannschaft an Bord, 


operetka, 
Heine s junge Leiden, 
komedja. 
Początek o aaa HH ydy | 


Kantor Loterji — 


do prania we wszystkiech gatunkach i kolo= 

rach, Krawaty, Szale tureckie, Materje je- 

dwabne i wełniane—z wiadomościami świeżo 

zagranicą czerpniętemi, pizyjmuje 

F. Piotrowskiej,ulica moż siew Krag- 
k~ j 


J. MATUSZEWSKI, 


Nr 4. Ulica Wierzbowa Nr 4. 
Hotel Angielski. , x5137—32—40 


Z upoważnienia Władzy Naukowej przyjmuje 


Uczniów na Stancje, 


zapewniając im troskiiwą rodzicielską opiekę, 
oraz konwersację języków: angielskiego, fran- 
cuzkiego, niemieckiego, ruskiego, oraz mizy- 
kę-—Krakowskie-Przedrnieście Nr 41/15, trze 
cie piętro w oficynie, mieszkania” Nr 12, dom 
Hr. Potockich. p—18460—1—3 


Przyznajcie że ceny dotąd 
niepraktykowanel!! 


Obrus elegancki wybotówy z frandzlą lub 
bez 1,rs. 10 kop. 

6 serwet dużych: stolowych eleganckich za 
1 rs. $0 kop, 

G serwet malych doskonałych za 60 kop. 
i 75 kop. i 

Garnitar stołowy na 6 osób to jest obrós i 
6 serwet 4 rs. 60 kop. 

Prześcieradła gotowe bez szwu obrębione 
i znaczone 1 rs. 

Ręczniki wyborowe gotowe, obrębiane i 
znaczone po 40 kop. 

Creton francuzki biały mna koszule po 15 
kop. tuzin. 

py i zwane pół płótno bardzo trwały po 
12 kop. ' , i 

Perkal biały najlepszy 1'/, łok. szeroki, po 
13 kop, łokieć. 

Koszule męzkie eleganckie po 1—50, ba- 
lowe wyborowe 2 rs. 

pr imaan any męzbię najelegantsze pó 26'i 
20 kop. 

Mankiety męzkie poczwórne po 40 kop. 

aira damskie webowe wyborowe, 
30 kop. 
Ekspedycja obstalunków' ż prowincji z aku- 

ratnością, Na żądanie wysełamy qjróbki beze 
łatnie. Róg Dzikiej i Nowolipek dom G 
rauna Nr 1 miesz, 10.  «—15171—3—3 


Nowa Lodownia 
Fabryczna Nr 6, 


sprzedaje 


w większych i mniejszych partjach. — Wia- 
domość: ulica Widok Nr 7, mieszkania 2. 
R—17121—16—0 


Ignacego Qantzwohl, 


istniejący na. Placu Krasińskich, obok ogro- 
du, z dniem 8 b. m., przeniesiony został ną 
ulicę Leszno pod Nr 12, vis-ń-vis Pro- 
kuratorji. x—1]7338—3—83 


KORONKI 


Zaklad 


.>=——N A 


18—6—6 


a: SRP ZE sp PRZE. 2BE "R a A "AZ "TB MRM 
r5 Ai p 


siączną od 50 do 60 rs.; Pomocnik apte- 
karski z gażą od 35 do 40:rs. i -Uczeń be- 
dący najmniej rok w apięce na. praktyce, 


ścisle sy wymagane. — Bliższe wiadomości 
udziela p. Wroński, ulica Chlodna Nr 51. 
| R—18450—1-—B 


auy Towarów Bławatnych 
| B. SZYSZKA 


e przy ulicy Niecałej Nr 2, 
M przeniony został z d. f-ni Sier: 
W) paia r. b. vis-à-vis do domu Hr. 
KM L.. Krasińskiego, na miejsce pana 
wa J. Ungra--Tamże, jest do sprzedania 
jg urządzenie sklepowe, t. j. 8: Szafy 

i oszklone, jeden Kontuar i jeden Ran- 
A torek. K—179206--4—6 


Zaklad Naukowy Żeński 
R. LANDAU, 


ma zaszczyt donieść Szanownym Rodzieom. 
i Opiekunow, że zapis uezęnnie przychodnich, 
pensjonarek i półpensjonarek na rok szkolny 
1880/1 rozpóeznie się dnia 5-go Sierpnia od 
godziny 10-tej zraba do: 3-ciej po południu, 
Lekcje zaś dnia 45-go b. m: 
K)—6—1824 |= 


Od lat 37 egzystuj. ca 
ror padnę kob b 


GORSETÓW bez szwu 


Jana Bernhard, 


z dniem 29 Lipca r. b.. przeniesioną została” 
na ulicę Miodowy pod Nr 2, do bylego pała» 
cu Dyzmańskich, drugie wejście od ulicy Po: 
dyab Ne 3, która poleca wielki wybór Gór- 
setów svago wyrobu, jako też zagranicznych 
we wszystkieh, fasonach,  x—17806—4—6 


Nowo zalożona 


Para GS 


z własnych kopalń, Maurycego Taubma- 
na, ulica Zajęcza Nr áB, sprzedaje Gipsu 
Stikatorskiego i malarskiego, Korzec .po 
220/12 dostawn pó: rs. acż-12410—-16-24 


SZYNY do budowy, podług miary, za ło- |: 


kieć 70 kop. 
CEMENT, Portlandzki, 
CEGŁ oguiotrwalą. angielską, . Cowen, ża. 


1000 sztuk rs. 6, poleca Slad 
w. 8. Blumberga, 


Marszałkowska Nr 49; 
K—18:03—4—6 


Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy, Freta: 


Dnia 10, t |. we Worek: Rosół z fasolą, 
sztuka mięsa, kluski ze, słoniną. 


» gażą od 15 do 20 rs—Potrzebne dowouy | Omnibus Nussena Markus, kursuje z 


-e 


Zawiadomienie. 


wst” 
szawy, Franciszkańska Nr 16 do M% 
kowai zpowrotem, w Poniedziałkii Czwa!** 


cztery POKOJE 


Nr 

za si Lalki frontu, ca À kie 

chnią, z powodu wyjazdu do wynajęcia “i 

1- h Października r. BW inion AAA wiar 

šciciela domu na 2-m piętrze poraa m i 
> , $ ki PA Ba'r A, 


Ak —3—1794 
aois ceb , 
ze wszystkiemi wygodami, na dnie, tygodni 4 
i miesiące, jest zaraz do najęcia, —Ulica Ne 
cała Nr 12 lit. H, mieszkania 22. } 


p—18425—1—1 
Jest do wynajęcia zaraz lub od §-g0 U 


| chała, eleganekie 


WU sw ix zuna ie 
złożone z 2, 3, 4 15 pokoi, z dwoma wj. 
śeiami.— W iadomość na miejscu, Śliska Nr 

n—18426—1—3 ; 


Nowy-Świat Wr 30. ; 
hambres garnies. 


Ay” 


= 


Do wynajęcia w każdym czasie po 
umeblowane z usługą, samowarem, na ¿gdi 


może być i stół. k—17708—5—6 gy | 
Do odstąpionia od św. Michala i 
5 POKOI, 


alkowa, 2 schowanka, spiżarka, piwnica i86 
ra wspólna, na 2-m piętrze ód frontu, w éro 
ku miasta, w, blizkości plaeu tentralneg? 
: Cena roczna Rs. 450. Z tego dwa okol 
„możnaby osobno odnająć—Bliższų wiadome? 
w sklepie A. Rózmanitha, Niecała Nr Lo 
| | i k-=18091—3—8 mg 


- Różne Mieszkania | Sklepy, 


do wynajęcia od $-go Michała ze w szolkie” 
mi nowoczesnemi wygodami i komfortem 

rządzone. Uliea Zielna Nr 31, pierwszy U 
za Nowo-Zielną. Wiadomość na miejst 
aściciela domu, x—16886—7—20 


ji 
b 
a 


ez 
P 


Każdego czasu do najęciąj= | 
Su W<k_ M EE) EEP 
cztery pokoje i kuchnia. przy ulicy Ele 
ktoralnej Nr 10, wprost Zimnej. 
kal ten może być podług życzenia p% 
dzielony —Wiadomość tamże, w Kan- 
torze Loterji, n—18416—1—3 


"Sklep Wiktuałów 
jest do sprzedania w każdym czasie oipe 
na Nr 33, 1—3—1801— ae? 


od 
na Szynk lub Skład Wódek, egay etuja asly 


lat kilkunastu, oraz Sklep ta od 189 

z Norymberszczyzną, do wynajęcia ej 
Wiaścię 

Ja, ulica Górna Nr 7, x—18206— 


Pażdziernika r. b= Wiadomość u 


Magazyn Ubiorów Męzkich 


KAROLA SZLIS, 


Pa, Miodowa Nr 15 
ię le Pięknym zdobiącem każd 
izete t 


m i cenami najprzystępn 
K DAA 


N. FERENCOWICZ, 
jog osła Magazyn swój na ulicę Bielańską 
Rar = Tamże potrzebne ŻĘ Panny 


fi 
ej- 


Mione do strojó ównież podręczne 
m strojów, również podrę 
We? byé przyjete ch "nauki ze wszystkim, 

a przychodnie. k—18391—1—3 


Ktoby potrzebował ulokować 


cznia na stancji, 


precz rodzinie bezdzietnej, z życiem, 
© usługą i troskliwą macierzyńską 
wię „A cenę miesięcznie rs: 30, raczy zo- 
xk adres w Kiosku: róg Marszałkowskiej 
Szolimskiej, p—18423—1—8 


Ktoby z Panów Rękawiezników życzył 
PANIENKI, 


I sy e na własnej maszynie dziennie od 


Pobi kolei Warsz- Wied. p—18424—1—2 


„Poszukuje się tżłowieka, 


tet tatem rs. 500, do interesu dobrze pro- 


Metne cego, dającego przytem zajęcie i kom- | 


utrzymanie.—Blisza wiadomość w Ad- 
lacji Kurjera Warszawskiego, u pana 
3 p—18439—1—2 


"Dla Rodziców. 


2 
sę Boążaienia Władzy Szkolnej przyjmują 
0 

M 


Mini, 
Ta 


lso, 


w, nienki uczęszczające do zakładów nau- 

ka ah, zapewniająć im „konwersację w: ję” 

Haas obeych, korrepetycje oraz muzykę — 
r 2, róg Zgody, mieszkania Nr 10. 
Dl—3—18420—_- 

| Oy Za wiadamiam Szanownych Rodziców 

zemni Unów, że w nowo-otworzonej 'przę* 

ej e szkole jednoklasowej prywa- 


żeńskiej, przyjmuję Uczennice. Zapis 


U m ih od 20 Sierpnia od godziny 
- Lekcje rozpoczyn się 1-go 
Niższa, © oo: Sathe a W Ńr 13. 


—18209—2—6 


Nako, 0t Zezwolenia JW. Kuratora Okręgu 


ty Szk 
Leszno pod Nr 76 


sado cona, obznajmiona z podróżami, po- 

w ea miejsca jako dama de compagnie, tu 

kanie TStwie, a Dj do wyjazdu za 

urjęjj Adres pod lit. 0.0. Nr 20, w Red. 

zaraz © — Na listy z prowineji odpowiedź 
s—17/928—3—8 


Tokai 


łzy ulicy 
Pria i pensjonarzów zacznie się 12 Sicr- 
urs nauk 1 Września r. b. 

Ludwik Wyrożembski. 
xk—158328— 2— 

i Szkole Prywatne 

p" czą psowej, z klasą 

Zezę 
kod [ef w Warszawie, przy.ulicy D 
d izk 32 (Potkańskie); kurs nauk w r0- 


tąd, aym 1880/1, 
r po ror poczng się d 4 (16) Sierpnia 
A 


po 
Łogłąwocznie 


Krakowskie-Przedmieście Nr 54, 


dry. 
k 
wodai Mito yny żeńskim, zostaj 
m Laury Janicki 
arpnią ek i półpensjonarek, zacznie się 


EN zaś nauk dnia -1-g0- Września. 
r6. K—18151—2—6 


teresów 


pe: raczy się zgłosić do; Kiosku, 


Teresa Kuczkowska, 


otelu Sąskiego) zapis uczniów przy” 


rzygoto- 
i Pensjonatem, utrzymywanej. 


UN, y 1880/81, tak przychodnich 


„godziny 11 rano do 6 wie=; 


m A 


NAUCZYCIEL > | 


języka. rossyjskiego, literatury, historji po- 
wszechnej, Takiej ij ; 
czy udzielać lekeyj.— 


zyka łacińskiego, ży- 


iadomość: uliea Dlu- 


a Nr 13 i mieszkania 13. x—18142—2—3 


Korzystny Interes!!! 


Do sprzedania zaraz z powodu zmiany in- 


KSIĘCARNIA 


w Kutnie, bardzo dobrze procentująca. — 
O bliższych-szczegółach dowiedzieć się można 
pod adresem „Księgarnia w Kutnie'. 


Do sprzedania ża bardzo przystępną cenę 


-Mobiel 


orzechowe, bardzo mało używane, Garnitur 
brokatelą kryty, % Szafy rozbierane, $zaf- 
ka do tielizny, Garnitur irancuzki, para 
Łóżek, Bzeslong skórą kryty, Biuro oð 
szufladach, Stolik do knrt, Lustro, Kre- 
dens orzechowy, szabowany i Tualeta 
uamska. —Ulica-Ohmielna Nr 62a. trzeci dom 
od Sosnowej, w ofieynie na prawo,.Nr'7 mie- 
szkania. k1—3—18440— 


Dla osób lubiących Bpokojność i 
świeże powietrze, są do wynajęcia dwa 
MI! OWC JULI LTL E: 
przy ulicy Mylnej Nr 2480/5, dwa domy od 


| ulicy Przejazd. — Wiadomość u Właścicięlki 


na, dole. f b1—1—18418— 


PA ia F. z i è 
MAMKA 
ze.Świeżym, i Starszym..obfitym. pokarmem, j 


bez długu, jest u Akuszetki AW., przy uli- | 
cy Hożej pod Ńw-8. D1—1—18414— | 


“MAMKA. 


ze świeżym pokarmem, óraż Pokoje (dla dam | 


u akuszerki 
kania 7 


na słabość J.K. Świętojerska | 
i 8 


—]— 


ulica Nowy-Świat Nr 3, naprzeciw 


„Wieczne 


s Biyevok do bielizńy. 
La 


sposób użycia bardzo latwy. 


Środe 


| brakujące części, bez żadnego znaku. 


KLAWE WŁ 


Jest do sprzedani 


FOLWARK. DOL 


| Ważna wiadomość 


W PSÓW 


| 
| 
| 


HE" Sklad nowych. 
B K. EJZENBERCA,; 


ma zaszczyt polecić: 
ływali palące się bez knotków do oliwy (lampek), 
| Mydło i płyn do wywabiania plam z ódzienia. 
d Węgiel chemiczny do rozrzynania szkła w różne desenia. 
i Szanwaks gutaperzowy bez użycia szczotek, z 
Atrament złoty, srebrny, sektethy, do papieru i wieczny do znaczenia bielizny. 


amerykański i cement powszechny do klejenia wszelkich potłuczonych naczyń; 


Różńe proszki do czyszczenia plateru i różnych metali, 

Maszynka do wyrzynania makaronu z kartofli. 

dla wyniszczenia pluskiew i wszelkiego robactwa domowego, wypróbo- 
144 wany „przez Urząd Lekarski m, Warszawy, za skutek ręczymy. 

M Pióra wieczne mączając w wodzie, zamiast atramentu. i 
Oraz przyjmuje się: wszelkie: potłuczone naczynia do reparacji Plia i się | 


M OE WARE R ł 
a zaraz, bez pośrednictwa osób trzecich ! 
LI 


3RZENICE MAŁE, 


Są do sprzedania w. Hotelu Krakowskim dwa OGIERY, rassy Arabskiej, ze zna+ 
' nej stadniny w gub. Wołyńskiej Hr. Dzieduszyckiego: ` jeden ciemno>gniady, wierz- 
chowiec, drugi szpąk; jeszcze nieujeżdżony. — Wiadomość na, miejscu, w —18218—2—8 


W UW JOŁ oi WPA 


6. ulica Czysta Nr6. - 
Miekiwnnzu BA zupe HR urswze. 

"a + Przybory. do Kapeluszy. 

a= a ZE PHIR S 

"UBIORY DZIKU 


Kąpiele, Książęca Mr 
apiele, Księżęn M 4, 
pierwszy dom od Nowógo- Światu. 
= R=13864— 40 —30 
Ulica Mazowiecka Nr 11, mie- 
szkania Nr 2%. 


Koronki NYSKIE, 


i przysłano w komis w bardzo znacz- | 
WI nej ilości, białe, kolorowe i czarne je- 
jj owabne, Chustki czarne jedwabne, $ 
| fanszony i krawaty. Obszycia do f 
M) firanek i mebli. —Przyten Herbatę M 
w firmy Szlakowa z Petersburga, którą ý 
jj w Warszawie, tylko pod powyższym BR 
„| adresem dostać można. x—9417—25—0 JĄ 


CEMENTI 


Po Rs. ÈE kop. 80 
10-pudowa beczka CEMENTU Portland 
zagranicznego w dobrym gatunku 
M. w. Willmann i S-ka, 
Twarda-Nr ig 
p1—6—18422— 


Jest do sprzedania 


FOLWARK 


dziedziczy, bez czynszów, Składający się 
z dwóch włók, w tem siedm mórg isa kil- 
konastóletniego, reszta gritntu ornego i rze- 
ka. Kwandrans drogi od stacji dr. Nadwi- 
slańskiej Otwocka.—Bliższa wiatomość przy 
ulicy Marszałkowskiej Nr 73, mieszkania 19, 
wejscie od Próżnej, 1-sze piętro; rano do 10 
i od 2 do-4-godziny po południu. 
k—18279—2—83 


l kapilałem 0d 15.1,000o 4,000 


| młody człowiek, żonaty, życzy przystąpić do 


współki w interesie rzetelnym, Sumiennym, 
opartym na pewnych danych i, dobrze pro- 
centującym.— Oferty uprasza składać w Re- 
dakcji Kurjera Warsz. 'pod lit. N. D. S. 3. 
x—18316 3 


RORY Z 


wynalazków "ZBgl 


Straży Ogniowej, i Miodowa Nr 2, 


K—16024—8—1 


223 


Cpi IPETON 


fi: 


x—9104—16—53 g 


INNE. 


h an dł wn 


| nia Nr 5. 


Koleje żelame: 

W arsz-Wiedeń.: | 

Pośpieszny » klasy. . 

Qsobowy 3 klasy . + 

Qsob. o kl. Co Fiotrk, . 

Kurjerski 2 klasy. . 

W arsz.Bydgos;: 

Grobowy 3 klasy . .| izm | 10130 w. 

X urjerski 2 klasy. .| 225p. |. 2|45 p. 

Os. Żkl.doWłocławkaj 4j52w.| *)50r 

W arsz.-Terespol. | 

Pocztowy 3 klasy- . -4| 11j2lr, {|11 w. 

Kurjerski 2 klasy, .| 8j70p. 1/37 p. 

Osouowo-Towarowy. |. *jlew.| 134r 

W arsz.-FetersD.: ję 

©gotowy Żblasy „.| Sier. 7133 w. 

Qrobowy 3 klasy. .| 6!43w.] 3153r. 

Pocztowy 3 klasy. „| 11::0w.| 10|20r. 

Nadw. do Mławy: 1; 

Pasażerski .. „...| Cito: 8118 w. 

TERON nach tiśbw.| 10f14r. 

Nadw. do Kowla: | j 

Pocztówy , ...... Eo UP: 3154 p. 

Parażerski ..e. 2 Łifow. t 55 r. 
Obwodowa; 

2 dworca Wiedeń. 12155p. | 4|—r, 


SZR RE 
A CLEE 


na rzece Wiśle, 


otrzymała depeszę z Krakowa, że tam przy= 
brało 8 stopy wody na Wisle; ztego powodu 
statki | pogoni 1: kursujące obecnie między 
Nowo-Georgiewskiem (Modlinem) a Płockiem, 
petawszy od Poniedziałku, t. j. 28 Lipca (9 

ierpnia) odchodzić będą wprost z War- 
szawy do Płocka, codziennie, oprócz Nie- 
dzieli, o godzinie 9 z rana. x—18821—2—2 


ment. Frrtpnizk 


oleca Skład Główn 


p y 
+ f ' 
f! N I f 
Vikto. Werdin, 
j ulica Graniczna Nr 14. H 
Tamże CEGŁA OGNIOTRWAŁA |Ë 
i takaż GLINKA. T, 


4: 


aE De IT T2 lamé 
FABRYKA 
Skór, Safianów, Lakierów i Pasów 
do Maszyn, 


J. H. LIEDTKIE, 


ulica Zelazna Nr 1134/41, 
rzysposobiła znaczny zapas Skór na Pasy, 
Skór ŚSuroycówych, oraz Pasów wszelkich 
rozmiarów dla Cukrowni, Sióczkarni, Młoce 
karni'i t. p., z czem się poleca. 
K—18204—2—3 
Jest do sprzedania zaraz z całem urządze- 
niem 


Magazyn Ubiorów Męzkich, 
pod firmą Urbański. — Ulica Elektoralna, 
wprost Solnej, w domu p. Wichrowskiego 
Nr 33. > K—15221—2—3 


Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 


bardzo tanio: 


Jeden Garnitur Mebli kozctowych orzee 
chowych, 4 Fotele, 4 Krzesła, 2 Kana- 
RY: Stół, Firanki; Lambrekiny, 5 
zzemsów, 3 Portjery, 4 Kandelabry, 
Obraz gobelinowy i. Dywan. — Wiado- 
mość: ulica Marszałkowska Nr27B, mieszka- 
x—18109—3—3 


Bardzo ważne! 


Jest dó odstąpienia Towar galanteryjno- 
ńorymberski, z Szafą i Kontiarem, za cenę 
10%, niżej kosztu. — Wiadomość przy ulicy 
Chmielnej pod Nr 10, u krawca. 

5—18207—2—3 


Nagrody Rs. 3. 


Zgubiono MEDALJON: złóty, z dwoma foto= 
grafiami. Uprasza się o zwrócenie takowego 
do stróża, przy uliey Nówy-Swiat pod Nr 7. 
Di] —18415— 
Przybłąkała się 


SU E:A 


duża (z ogarów) czarną, z żółtemi nogami. — 
Właściciel niech raczy zgłosić się na uli 
Pawią Nr 54, stróż wskaże, p—1542—1— 


WAŻNA WIADOMOŚĆ - 


DLA SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI 


Ł powodu nagromaczonego towaru, 
| BEĘ" sprzedawać będę taniej "JE 


wszełką garderobę łetnią, jak Sakpalta i inne ubrania garniturowe, odpowiednie 
porze roku; tudzież garniturki-i paletociki dla dzieci od lat 3 do 14.—Mam także 
wielki wybór eleganckich $złafroków i rozmaitego koloru Kamizelki. 

Z uszanowaniem Woe Sza ERRET, 


| Krawièc z Wiednia, Stefansplac Nr 1; w Warszawie, Senatorska 
R Nr 22; w Kijowie, Ktriczczatek, dom Linincenkoi. 


RZE PEEP a a PESECZYTY A NE PROCE EN 


w 


elaski: 
a, drugi dom od bielańgkie 
Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w celu udogodnienia 
licznym moim Kljentom nabywania wyrobów mojej fabryki, 
O©FTFW.O BEZ nitue 
przy ulicy Długiej, drugi dom od Bielańskiej, wprost Nalewek, 


NOWA FILJE 


składu mojego, która codziennie kilkakrotnie zaopatrywaną będzie świeżo, we 
wszelkie gatunki: 


Czekolady, (nkrów, Karmetków, oraz Bis:koptów angielskich, 


Mam niepłonna nadzieję, że nowe moje przedsiebierstwo cieszyć się będzie 
takiemi samemi względami. i zaufaniem, jakiem mnie dotąd, Szanowna Publiczność 
zaszczycać raczyła; to też jak dotąd tak i nadal jedynem staraniem mojem będzie, 
sumiennem postępowaniem, umiarkowanejni cenami i doskonałością wyrobów, zasłu- 
giwać na łaskawe względy. Z uszanowaniem 

K—17241— 6—6 


Z dniem 10 b. m. i r., otwieram w Warszawie, przy ulicy Nowy-Świat, pod 
Nrem 55,>wprost Ordynackiego, 


lad Ka, bel, łów 1 Kc 


STRAUS, 


mam przeto zaszczyt polecić się łaskawym względom Szanownej Publiczności. 


x—18880—1—1 ii | L. STRAUS. 


A 


lal daly, (r Towarów Kolana 
ny rogu nie: Wspólnej i Kruczej pod Nrem 8, 


M. RYBIŃSKIEJ & Comp. 


ma honor polecić: ; 

Cukier z najlepszych fabryk. Herbatę pierwszorzędnych firm, jako to: Popowa, 
Perłowa i Orłowa, Kawę w różnych gatunkach, świeżą Oliwę Prowancką i Nicej- 
ską, — Sery; Parmezan, Szwajearskie, Śmietankowe, * oraz zielony Szwajcarski; Sar- 
dynki, Sardele, Kapary i Oliwki; Musztardę franeuzką i krajową, Buljon w różnych 
gatunkach, Czekoladę, Kakao, Makarony prawdziwe włoskie i z ruskich fabryk, 
Ryż w różnych gatunkach, Biszkopty angielskie i ruskie, Rodzynki, Migdały, Sza- 
fran. Wanilję, Cynamon, Goździki i t. p. J i j 

Prócz tego przy Składzie znajduje się Dystrybucja, zaopatrzona w najdobo- 
rowsze gatunki Tytoni, Cygar i Papierosów. 

Na konice Skład poleca: Perfumy, Mydła i Octy toaletowe, pudry i inne przed- 
mioty wehodzące w zakres perfumerji. — Farby i Massy do zaprawiania posadzek, 
Tynktury nia pluskwy, oraz proszki: Perski i Kajepny na robactwo. 

b x—17916—4—6 


"MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
JÓZEFA LEMISZEW SKIEGO, 


| przy uł. Nowy-Świat Nr 74i Swiętokrzyzkiej Nr %. 
| zaopatrzony -na każdą porę. roku w odpowiednie sukna, korty 

| i wszelkie inne najświeższe materjały sezonowe, krajowe, fran- 
| cuzkie i angielskie, z których jaki powierzonych, wykonywa obsta- 
A lunki podług najnowszych żurnali paryzkich, szybko idokładnie. 
8 Posiada także znaczny zapas gotowej garderoby. na każdy sezon. 
jeny umiarkowane. =—17303—3—52 


Drukarni Kurjera W arszau skiego. P lac leairalny Nr 473e (nowy b) 


„wyra Nalewek. | 


| 44 P. Śliżyński, | Buchh: i Ia | 


| prócz potraw å Ja carte, wydają się OBIA- 


kg | i rs. 1 kop. DU. 
K—25567—118—0 JĄ | 


| Mamy nadzieję, że wyroby nasze sprzedawane po cenach najni 


u siebie w domu jakoteż po domach prywa*= | KL-18042 —3—6 

1 Rad j 
niem nauki do tegoż wieku, sposobem najkró- | LE i 
ka Nr 6, tam gdzie budują. 1—1—18462— | miejsca odpowiedniego, —Łaskawe oferty UP" 
PPT PPTP PE ZAZNACZ ZA WA CAKE CE RZBE E 3 


nych i pensjach, również osoby bez wzglęđu | É aasin 

tszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach 6-eiu CZY m 

= sza się przesyłać do ekspedycji  „Kaliszanie 
Dziś i codzień, 


udziela lekcje tańców salonowych |-przy ulicy: Hożej- Nr 16:— N.DAaWISON= 

na wiek, to jest do lat 50-ciu, z zastosowa- | 

tańców, najpotrzebniejszych Ulica Mazowiec= | z urzędową” (Prus) kwalifikacją, poszukuje 
na“ w Kaliszu. x—181 10—313 


Do Kantoru Agenturowo-Komissoweg par 
trzebny jest 


a M żar Wr Z-2E: PA 
w Restauracji $. ZięciakiewiCza | wygasa es got a pak 


niemieckiego. —Oferty własnoręczne p r 
Plac Teatralny, Nr 7, 1-e piętro. |F. K. K., przyjmuje Warszawska Agenti 
O R—10—7940—0 Ogłoszeń, Senatorska Nr 22. ` x—18112—%? 


DY od godziny 1-szej do 6-tej, po kop. 75 


_Warszawsko-Berliska 


| FABRYKA KRAWATÓW. 


PELTIN i S-ka, 


HD ilz: Wu BH. 


| Mamy zaszczyt zawiadomić, że w dniu dzisiejszym otworzyliśmý 
w różnych punktach miasta, poniżej wyszczególnionych, składy n% 

szych wyrobów, które pod względem doskonałości, gustu w wykończe* 

niu i mody, nietylko że nie ustępują w niczem zagranicznym, 

| przeciwnie przewyższają je taniością, skutkiem zaoszczędzenia 0% 

| 1 kosztów transportu. 3: 
Od dnia więc dzisiejszego, wyroby nasze sprzedawane są detalic? 

nie po cenach fabrycznych i stałych, podług cen, jakie wypisane bę 

| na markach, do każdej sztuki dołączonych i pieczęcią fabryki zaop“ 

trzonych. i 
Reperacja. Krawatów odbywa się bez wynagrodzenia, zaś pra 

i na nowo przerobienie takowych po cenie kosztu policzone będzie. 1 


je 


szych, dotąd u nas niepraktykowanych, zasłużą sobie na wzgłę 
Szanownej Publiczności, którym mamy zaszczyt się polecać. 


1. T. Fertner i S-ka, Nowy-Świat Nr 61. T. Gustaw Kipmann, ul, Senatorska Nr ję 
2. W. Mfiller i S-ka, Nowy-Świat Nr 67. 8. Par. fab. Fileówi Kapel., ul. Wierzb.6! 
3. A. Riedel, Krak.-Przed. w Hot. Europ. 9. Ludwik Riedel, ul. Senatorska Nr 2% 
4. A. Riedel, Świętokrzyska Nr 9. 10. F. Langer & Comp., Przejazd Nr % 


5. Skład Maszyn do Szycia, Krak. Przed 69. 11. F. Rotter i S-ka, ul. Żabia Nr 7. 
6. Ludwik Wortman, ul. Miodowa Nr. 1. 12. W. Wache, ul. Graniczna Nr 9. 


Z uszanowaniem 


1—17840—7—12 PELTIN i S-ka. 


(TEL Sk 


zwany dawniej Giersza, 


przy ulicy Podwal Nr 500b (17), w bardzo ożywionej `i środ- 
kowej części miasia, ma zaszczyt zawiadomić, jako z powodu 
braku żądanych numerów, powiększony został nowo-wybudo* 
waną oficyną, z 35-ma numerami, należycie umeblowanemi, 
U podług wszelkich wymagań teraźniejszych, w obszernym dzie“ 
dzińcu, na świeżem powietrzu, pod względem wygód i porząd: 
ku, zastosowany do pierwszorzędnych Hoteli Warszawskich, 
UI ceny stosunkowo bardzo umiarkowane. 
W tymże domu mieści się Skład Materjałów Aptecznych 
A) oraz farb_J. Zakrzewskiego, a tem samem nabyć można wszel- 
kich artykułów do użytku domowego, jako też mających za- 


Ńecakicr Waciew S:ymar owskis— jyaawca etstaw tebetlrer, 


stosowanie w gorzelnictwie i gospodarstwie. x—18145—2 
LE JE DL DL JL RE DH SLE Dul DLL N 
NC RER RE 3--€ HE HOC 3-33: 


Dnia 9 sierpnia 1880 roku. Foniedzialek. 


DODATEK ao KURJERA WARSZAWSKIEGO N= 175. --- 


"Dnia 28 lipca (9 sierpnia) 1680 roku. 


Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów 
GEBETHNERA i WOLFFA 


W WARSZAWIE, 


otrzymała na Skład główny : 


ODWIECZNY SPÓR © GRANICE 


między dobrami Bolesław i miastem Olkuszem, 
roztrzygnięty 
wyrokiem Izby Sądowej Warszawskiej 
| z 27 Kwietnia (9 Maja) i 3 (15) Maja 1879 r. ~ 
H przez 


| Aleksandra Kraushara 
i Adwokata Przysięgłego, i , 
b. Obrońcę przy b. Warszawskim Departamencie Rządzącego Senatu. 


Cena kop. 40. 


Do nabycia w znaczniejszych księgarniach w kraju i zagranicą. 


_ Magistrat Miasta Warszawy. - 


Młody Człowiek, 


obecnie zajmujący się lat 4 w Biurze Rządo- 
wym; pragnie przenieść się na posadę pry- 
watną pisarza lub kontrolera w jakiej nie- 
bądź fabryce, składzie, lub w. kancejarjach 
Zarządów Dóbr w Warszawie lub na pro- 
wincji. Wiadomość ulicą Miodowa Nr 9, 
w-pracowni pani Winkler. 
p1—3—18367— 


| Nauczyciel 


języka francuzkiego przy warszawskich szko- 

łach rządowych, przyjmuje uczniów na stan- 

sjo i przygotowuje do egzaminów wstępnych. 

iadomość w zakładzie Optyczno-Mechani- 

cznym Bogdańskiego przy ul, Wierzbowej Nr 4. 
n1—3—18380— 


Stancja dla Uczniów. 


Dla towarzystwa własnym dzieciom życzy- 
libyśmy przyjąć dwóch uczniów. Muzyka, 
końwersacja francuska, niemiecka i ruska 
z korepetycją zapewnia się. W dni niepo- 
godne dzieci będą do szkół odsyłane i przy- 
wożone własnym powożem. Wiadomość uli- 
ca Chmielna Nr 3, mieszk. 30, na dole. 

p1—6— 18894— 


W szkole elementarnej żeńskiej, 


przy ulicy Chłodnej pod Nr 37, zapis u- 
czennic rozpoczyna się 10, a lekcje 15 
Sierpnia. D1—3—18371— 


Nagroda sowita, 


przeznaczoną jest dla osoby, która udzieli 
| dokładną wiadomość o teraźniejszym pobycie 

Marjanny z Kędzierskich Wojciechowskiej 
lub też o jej śmierci, która w roku 1864 by- 
ła stale zamieszkałą we wsi i gminie Bole- 
sławcu, w powiecie Olkuskim, gubernji Kie- 
leckiej.— Adresować proszę, do Klementyny 
Wojciechowskiej, zamieszkałej przy uliey No- 
womiejskiej pod Nr.17 domu, w Warszawie. 

* „»1—3—18389— 


n—16950—3—3 


Lic W dniu 4 (16) Sierpnia r. b, 0 godzinie 12 w południe odbywać się będzie w ź 
oj. tAcyjnej Magistratu, licytacja głośna na odbudowę. bulwarku drewnianego przy uliey 

rs, jz,1Aprzeciw posesyj Nra 2929, 2930, 2931 i 2932 w Warszawie, od summy anszlagowej 

203157 kop. 27, w której roboty: odbudowy bulwarku -2 umocowaniem ankrami i ziemne, 

tiszone, o 207%, w. porównaniu z anszlagiem pierwiastkswy m. 

i 


Pt Konkurenci, nie życzący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu, 
wy, Minie licytacyjnym, do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje, z dołączeniem 
aganego yadium, albo kwitu na wniesienie takowego. zii 4 
twym arunki lieytacyjne oraz anszlag mogą być przejrzane w Wydziale Administracyj- 
kon Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie w lieytacji, jakoteż wzór do deklaracji, wydru- 
z zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. isógo 


* xf 3 
Magistrat miasta Warszawy. 


sied Dnia 11 (23) Sierpnia roku bież., o godzinie 11-tej z rana, odbędzie się w sali pot 
okol m Magistratu licytacja in minus, przez opieczętowane” deklaracje na dostawę w r. 1881 
za kz" iuntów oliwy włoskiej, dla wodociągów Warszawskiego i Pragskiego od kop. 85 | 


ję, Mający zamiar-ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złożą w czasie i miejscu yN 
J oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisane. na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
lug wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej na złożone w tejże Kas- 
S Vadium w ilości re. 218 i na koszta ogłoszenia rs, 30. » | i SB 
fe Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodzien= 
i Wyjąwszy dni świątecznych. s m'i r ią t 


Wzór do deklaracji: 


Wskutek ogłoszenia z dnia . .. . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta- 
Y W roku 1881 około. 6220 funtów oliwy włoskiej, dla wodociągów Warszawskiego i 
lego, po cenie kop. N. N. za funt (wypisać literami), poddając się wszelkim obowią- 
i zastrzeżeniom w warunkach- liecytacyjnych zamieszczonym. "> i j 
ts wit na złożone w Kassie Miejskiej vadium, wřilośči rs. 218 i na koszta, ogłoszenia $ 
35, przy ninieszem-zalęgezam: i 
tałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsee zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok). 


po pracowni przy. ulicy Pódwal Nr 20, 

| wioszkania Nr 7, potrzebne są zarąz 

E: PANNY 

3 

kòm 

OT UdDELN TE 

3-go. kursu prawa poszukuje zajęcia u Adwo- 

kata. — Oferty proszę składać w kantorze 

Redakcji tegoż pisma pod liter. A.-B. 
*0'pl —3—18327— 


STANCJA 


dla Uczniów u Nauczyciela. — Nowy-Świat 
Nr 28, stróż wskaże. x —15617—12—20 


| Potezebny jest Młodzieniec, 
| lat 16 wieku, dobrej konduity, z wycho- 


waniem eiementarnem lub wyższem, żŻyczący 
kształcić się w zawodzie specjalnym na kra- 
wea i kupea, za gwarancją rodziców lub o- 
piekunów, może mieć miejsce w Magazy- 
nie ubiorów męzkich Romualda 
przy ulicy Hr. Kotzebue 
thlowskim Nr 11; pier- 
trochę niemiecki 
k—17503—4—6 


Erasuawiogo, 
w Hotelu Br ; 
wszeństwo mają znający 
lub, franeuzki język. 


"Ogłoszenie. 


Mam honor zawiadomić: Szanowną Publi- 
czność, że z pozwoleniem Władzy Naukowej 
otwieram ; Szkołę Zeńską, przy uliey Muras 
nowskiej pod /Nrem 35. Zapis uczennie za- 
czął się dnia 1 Sierpnia r. b 

v—18407— 1—1 Salomea Langleben. 


2—3 


| 2—3 Podpisać wyraźme imię i nazwisko. | —17860—p 
Nazi, licytacja. in minus, przez opieczętowane deklaracje na dostawę w r. 1881 różnych 
ający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu 
tzonym opieczętowane Madsrżeje. napisane na papierze stemplowym ceny kó 
Yadin i asie 
„ną 
wyj Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodzięnnie, 
wszy dni świątecznych, 
w. 11881 różnych materjałów dla wodociągów Warszawskiego i Pragskiego, po cenach 
(wypztunkach Mo faefikyżh zamieszczonych „i odstępuję od takowych cen procentów N. N. 
. zamięszezonym. : > 
M Wigg wit na złożone w Kasie Miejskiej „vadium w ilości rs. 250 i na koszta ogłoszenia 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok), $ 
_ Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —17859—D 
4 Szanownych Rodziców I fachu, za cenę bardzo umiarkowaną. — Mie- 
= szkam przy ulicy Złotej Nr 39, w prawej 
Opiekunów. 


Magistrat miasta Warszawy. 
dych Jałów dla wodociągów Warszawskiego i Pragskiego, od een w warunkach licytacyj- 
Wzoru niżej zamieszezonego wraz,z.kwitem Kasy Miejskiej na złożone w tejże 
n Wzór do deklaracji: 
n pu niniejszem załączam. 
Ważna Wiadomość! | Lekcje Buchhalterji 
oficynie na dole. — A. Szumlański, Autor 


„ Dnia11 (23) Sierpnia r. b, o godz. 12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Ma- į 
zamieszczonych. 
tej ozna M, 
W ilości rs, 250 i na koszta ogłoszenia rs. 350. 
Vy w Wskutek ogłoszenia z dnia . , . podaję niniejszą deklarację, iż. podejmuję się dosta- 
tyjny sj literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach iicyta- 
tałe moje zamieszkanie w N.-N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
dla | udzielam na godziny, z zastosowaniem do 
i Nauczyciel Buchhalterji, n—18219— 2—3 


NIEMKA 


z porządnej familji, poszukuje miejsea Bufe- 


w pelita posiadający chlubne świadectwa R PEF towej, w- jednym z Zakładów Restauracyj- 
tagd Wonzio” Nauczycielskim i pozwolenie | - ` Upoważniona od Władzy przyjmuję nyeh, lub Cukierniczych; posiada rekomenda- 
+, © Z 2-ch Gimnazjum, życzy sobie przy= LI M 3 cję osób poważnych.: Może również przyjąć 

t na K: jum, życzy przy bać z 7 1 
tare,  StANEJĘ ze stołem, tylko 4-ch uczniów, ję obowiązek Bony, lub Panny Służącej w domu 
ak” za za płłomnienniejszy dózór i ojcow- | GZRIÓW Ra S ane y „_Ą.prywatnym; nie uważając swej (9538 wyna- 
j leke. oczółowitość, udzielać może na żądanie iękę, na żądanie | grodzenie, jak więcej na dobre obejście, nad- 


zapewniając. troskliwą _0 
z korepetycją, — K. Wi 
Złota 


owska. — Ulicą | mieniając, że posiada stosowne wykształce- 


do e. Jezykas hebrajskiego i przysposabiać 
5 ti 3 przyoppoania —|-nie, Adresy prosżę składać w Redakcji te- 


u Koppen utów. — Windomość: Dzielna Nr 3, 


Ir domu 12, mieszkania 12. 
elmana, „»1—3—18412— 


p1—8— 18364— 


——— A 


— 


| Pomieszczenie, 


goż pisma, pod lit. G. D. 0. n—18413— 1—3 | Wiadomość u stróża. 


| Pomieszczenie przy familji 


dla dwóch Panienek, 


uczęszczających do zakładów naukowych, 
rękodzielniczych dla Kobiet lub t. p., 2i ce- 
nę umiarkowaną; tamże są dwie dorasta- 
jące panienki; — troskliwość i opieka macie- 
rzyńska zapewnia się.—W iadomość: Wspólna 
Nr 15, 1-eze piętro, mieskania Nr 6. 
p2—0—18398— 


STANCJA 
dla Uczniów, 


z upoważnienia władzy naukowej, w dome 
rodzinnym, w bliskości 4-go gimnazjum 
przyjmuję uczniów na stancję na, dogodnych 
warunkach, Na żądanie korepetycję w miej- 
scu.— Tamże jest do wynajęcia osobny pokój 
z meblami, dla kawalera, lub bez; Hoża Nr 5, 
mieszkania 38. D2—5—18284— 


Bardzo Ważne! 


Osoby udające się na kurację do Nicei, a 
nieposiadające języka  franeuzkiego, mogą 
przez pośrednietwo kantoru P. Rozanowa, 
(za bardzo umiarkowanem wynagrodzeniem) 
najmować lokaie, usługę i w ogóle załatwiać 
wszelkie interesa. Korespondencja może być 
prowadzoną w językach: ruskim, francuzkim 
i niemieckim. Zlecenia przyjmuje zacząwszy 
od 3 (15) Września r. b. pod adresem: Mon- 
sieur Rosanofi, rue Beaulieu Nr 6, a Nice. 


(Alpesmaritimes) France. »1—1—18374— 
Zakład Fotograficzny 
pod firmą 


A. PUCIATA, 


pięć lat istniejący na Nowym-Świecie, wprost 
ulicy Chmielnej, przeniesiony na ulicę 


Chmielną Nr 25. 


b1—6—18381— 


FABRYKA 


Krawatów i Szelek 


Fr. Bock, 


przeniesioną została na Rymarską Nr 12, 
w sklepie obok braci Lesser, i dla dogodno- 


do spódnic i staników. _ »1—1—18365— _4 ści urządzono obok sprzedaży hurtowej sprze- 


daż detaliczną w cenie fabrycznej. Krawat 
w niezen nie różnią się od zdórsntstny ih 
tak względem gustu jako i mody, tylko tem, 
że 8ą o wiele tańsze, o czem się raczy każ- 
dy przekonąć, Obstalunki hurtowe jako i de- 
taliczne wykónywają się spiesznie z matarja- 
łów najświeższych które są zawsze w zapasie. 


ZAKŁAD LITOGRAFICZNY 
i FOTOTYPJA, 
Adama Szydłowskiego, 
4, Nowo-Senałorska 4. 


p8—15—17512— 


Mam honor zawiadomić 
Sanownych Rodziców, 


że przyjmuję na Stół i Stancję Młodzież, 
wyznania, Mójżeszowego, zapewniając obok 
rodzicielskiej opieki i dozoru w spełnianiu 
obowiązków religijnych, naukę języka he- 
brajskiego, oraz korepetycję dla _ uezniów 
gimnazjalnych i przysposabianie do Szkół. 
a to przy pomocy odpowiednich nauczycieli, 
Ulica Żelazna Nr 12. —-M. Konarski. 
p—18400— 1—2 


| »v1—3—18361— 


Przy znanej izraelskiej rodzinie 
może znaleść 


z całem utrzymaniem: Panienka, mająca 
uczęszczać ão- jakiego zakładu naukowego, 
oyrócz macierzyńskiej opieki mieć będzie to- 
warzystwo własnej córeczki, fortepian na miej- 
seu. — Wiadomość: ulica ‘Senatorska Nr 22 
u Rządey. v—18403 - 1—2 


4. Nr Leszno Nr 7. 
Do sprzedania 


Toaleta damska, 


orzechowa, w: dobrym stanie, za rs. 38.— 
b3—3—18070— 


p m 


] 


Polski Sklad: rybie Flak, Chustek wełnianych, Jedwabnych i-imryoh, białe płócienne z kolor. szlakiem 1s. 3 tuzin, Najświeższe kolie 
1 damskie i dziecinne. Krawaty damskie. i mężkie. Hamaki czyli łóżka leśne kieszonkowe 0d 1s. 2-— UI. hr. Berga Nr fl. raus 


Une dame française 


Madame Cuny, 


maitresse de langue francaise au gymnase 
fait savoir e. rend chez elle en pension 
dės jeunes filles frequentant les gymnases et 
qwelle a un eours chez elle, rue Ordynacka 
N 6, de J0 å 2 heures. D—18160— 2—3 


BLeŚśnn fi *Ww gs 
w początkach 80-tu, żonaty (1 dziecko), zna- 
jący Się na eśnietwie i polowaniu, posiada= 
jący języki: polski i niemiecki, poszukuje od= 
powiedniego miejsca, Sz. Reflektanci raczą 
olesię, składać do F. Jaenike, Czerniakow= 
ska Nr 


„UCZEŃ 


Potrzebny jest 
do Qukierni.—W iadomość: Nowy-Świat Nr 81; 
»—18138— 2—3 


Dla pp. Rękawiczników! 


K. Schechter, Marjańska Nr 5, otrzymał zna- 
czny transport guzików do rękawiczek, białe, 
czarne i żółte i sprzedaje po cenach umiar- 
kowanych. Tamże tanio Zapałki szwedzkie 
prawdziwe. p2—6—18170— 


Potrzebną jest zaraz 4 


OSOBA. 


posiadająca język francuzki i początki muzyki. 
Ulica Zielna Nr 29, mieszk. 2.—Tamże Pokój 
do wynajęcia. n—18298— 1—3 


Potrzebne: są 


FANNY 


tzdatnione do krawiecczyzny damskiej i do 
maszyny, oraz- tamże jest Pokój dó wynaję- 
cia zaraz. — Hotel Saski Nr 120 mieszkania. 
p-—18346— 1—8 
otrzebne są 


"PANNY 


zdatne, podręczne i do nauki, do Pracowni 
Sukień,—Ulica Widok Nr 21A, Stróż wskaże. 
p—18002— 3—3 


Uczennice Gimnazjum mogą mieć 


Pomieszczenie 


z korepetycją, a także konwersację w języ- 
kach: franeuzkim, niemieekim i ruskim. — 
Adres ulica Śliska Nr 4/6 nowy, mieszkania 
N 14. D—18125— 2—8 


PODLEŚNICZY 
z W. Kë“ Poznańskiego, kawaler, znający 
się dobrze na kulturze leśnej, z dobremi świa- 
dectwami, przytem myśliwy i znający chów 
bażantów, poszukuje miejsca zaraz, lub od 
1 Października, jako Leśnik, lub wyższy bo- 
rowy. Łaskawe oferty przyjmuje w Kantorze 
tegoż pisma, pod lit. E. M. Nr 111. 
p—18273— 2—2 


= Osoba 


dobrze wychowana, żyezy sobie znaleźć miej- 
sce w zamożnym domu, do towarzystwa do- 
rosłej panny albo matkowania, opieki kobie- 
ty wiekowej lub zastąpienia matki dzieciom. 
bez różnicy wyznania.—0Oferty proszę składać 
do Kantoru Kurjera Warsz. pod lit. A. Z. 
D—17718—3—3 


FROTER, 


przyjmuje wszelkie obstalunki na zaprawia- 
nie podłóg i posadzek oraz mycie tychże itp., 
co wykonywa po cenach umiarkowanych. 
Aleja Jerozolimska Nr 23. Jan Kewicz. 

i p2—3—17993— 


Dla PP. Przedsiębiorców! 


DOM murowany z dużym ogrodem owocowym 
i warzywnym, przy Szosie, o wiorst parę od 
budującej się kolei. — Bliższe objaśnienie 
w księgarni Ludwika Polaka na Nowym- 
Świecie Nr 39, 9 


Lekcje Buchhalterji 


udzielam u siebie i na mieście. — Ulica Bie- 
Jańska, w podwórzu Hotelu Paryzkiego.—Li- 
sty pod lit „ds Dipa ręce odźwiernego hotelu. 
Zastąć można od 38 do 6 po południu. 
b—179233— 4—8 


. a , : . 
Stancja dla Uczniów, 
Lokal obszerny, ze zdrowem powietrzem, 
opieka ródzicielska, warunki przystępne. — 
Podwal-Nw 32, pierwsze piętro, mieszkania 
Mr 6. — Antonina Grzybowska, wdowa, 
po Patronie Trybunału.  n—18122— 3—4 


Potrzebną jest 


Bona Niemka, 


młoda, umiejąca szyć dla dźiecka, z peng 
rs. 120. — Wiadomość: Niecała Nr 4, me 
piętro na prawo. »—18164— 3—3 


D—5— — 


Ogłoszeń, Senatorska Nr 22, pod lit. G. 


Ji- 


Potrzebne są 


PADIJ Ma 


nzdatnione i 


podręczne do robót damskich. — 
Jasna Nr 4, 


mieszk, 4, do, p. Guimowskiej. 
p—18161— 3—3 


Subjekt Cukierniczy, 


albo Czeladnik Piekarski, z małym kapitałem, 

może zrobić bobry interes.— Wiadomość bliż= 

sza, ulica Nowomiejska Nr 24, w Dystrybucji. 
p—18119— 5—3 


tZęl 


moralnego prowadzenia się, w wiaku lat 14 
do 16, któryby ukończył przynajmniej 2 klas 
realnych, może znaleść posadę w Handlu Win 
J. Zahorskiego, róg Marszałkowskiej i Sien- 
nej.—Pierwszeństwo mają z prowincji. 
p—18163— 3—-3 


NUMEROWA 


potrzebną jest zaraz do kapieli Diana, — Uli- 
ca Chmielna Nr 9: v3—3—18168 — 


p 


CEO BN 
któryby ukończył 2 klasy, może znaleść za- 
raz pomieszczenie w Handlu Win i Towa- 
rów Kolonjalnych J. ach) jA e ulicy 
Nowomiejskiej, obok Kościoła św. Ducha. 
p=-18356— 1—3 


Młody Człowiek, 


któren, pracował przez 6 lat w fabrykach 
maszyn, a niedawno szkołę. Wierkmeisterską 
w Chemnitz ukończył, wsparty .dobremi świa* 
dectwami, poszukuje odpowiedniego zajęcia, 
w Warszawie łub'na prowincji w biurze, lub 
praktycznie. Adresy przyjmuje Warsz. Wa 


Potrzebną jest'do miasteczka na prowincję 


G dyni 

ospodyni, 

do zarządu domem i towarzystwa, do wdów= 

ca niemłodego i bezdzietnego. — Wiadomość 

przy ul. Marszałkowskiej pod Nr 28, w Aptece. 
D3—3-—18224— 


Szwajcarka młoda, 


z chlubnemi świądectwami, mówiąca dobrze 
po franeuzku, i po niemiecku, stara Się o miej- 
see. —Krakowskie-Przedmieście -Nr- 7, na-<lole; 
mieszkania Nr 28, D—18243— 3—3 | 


Wspólnik, 
z kapitałem rs. 30,000, kupiec doświadczony, 
życzy sobie i > do interesu kupiecko- 
przemysłowego. skawe oterty uprasza się 


składać w Redakcji tegoż pisma, pod lit. 
B. A, 105. p—18193— 3—3 


"BREMER, 


posiadająca język -franeuzki, niemiecki, mu- 
zykę, oraz przedmioty klasyczne, przyjmuje 
uczennięe w swoim zakładzie, od 1 Czerwta 
r. b.—Ulica Podwal Nr 18. D--17655— 6—6 


Uczennice 


wszelkich Zakładów Naukowych, mo- 
gą mieć mięszkanie, opiekę i konwersacj 
w, językach: francnzkim, u b. Przełożónej 
Pensjji Wyższej. — Ulica. Tamka Nr. 29, 
pierwszy dom za Konserwatorjum Muzycznem, 
w ofieynie, na 1-m pięirze. — Julja z Za: 
wigów. Dłużniewska. n—17730—5—6 


Buchhalter - 


w wolnych od stałego zajęcia godzinach, ży- 
czy sobie przyjąć prowadzenie książek han- 
dlowych Mb odpowiednie zajęcie na mieście 
lub w domu. Oferty uprasza pod lit S. L. 
102 w Redakcji. D2—3—15202- 


NAUCZYCIEL 


języka francuzkiego życzy sobie przyjąć pa- 
ru uczniów na stancję, zapewniając wszel- 
kie wygody, opiekę i konwersacją w języ= 
kach franenskim i niemieckim. Zgłaszać się 
można códzieńnie od 11 do 3, ulica Złota Nr 
3, mieszkania 11. p2—6—18291— 


otrzebnym jest na wi 


EKONOM, 


z dobremi świadectwami, Służąca ze Świa+ 
dectwami. Zgłosić się na ulice Wielką Nr 13, 


do e p—18259-= 8—3 


elisze Damskie!!! 


za. trzecią część wartości, bardzo gustownie 


przybrane, od re. 2. Wyprzedaje się tylko 
do 15 Sierpnia r. mok kapa Lwia 
tów Marji Reindel.—Nowy-Świat Nr 32, obok 


b. Foksalu na dole, 
dziny 12 wgpołudnie do 7 wieczór. 


| 472908 


a 


klep Stałej rę 
Sakorbaczzwekógo DOi REŻ | 
awe w ze zami si 


TAN 


Do Składu 


DAWIDA PERL. 
przy ulicy Grzybowskiej Nr 2 
~ nadszedł świeży. transport y^, 


Cementu Portland 


NeRZACA 
yprzedaje 
1) Ubrania męzkie; "damskie, mało uży: 
wane, we wszystkich składowych częściach | W 
sna każdą porę. —- se 
2) Przedmioty służące do ozdób, żbiorów, | 
narzędzi, naczyń, jak: dywany, gobeliny, nu= | | 


mizmaty, wizerunki, stara porrelana, wazony, | 
serwisy, zegary, szkła, mtzyczne inne instru- | p 
menty; oraz wszelkiego rodzaju Antykiidro. | 


Do WętoGhehia ZAKŁAdA prost sł 
o u uprasza 
wszystkich. | _D—2930—07—0 ? 


rzypce 
rawdziwie kremońskie, są do sprzedania — 
Dlica Elektoralńa Nr 7, mieszkanie p. Szulca, 

od godziny 2—5-po południu. 
t ^ p2—6—18293— 
—o6ist— gga 

"87E4SM 79178 ‘E IN BĄSIGTWIZPOPĄJ 
— ysa oz wzkqśzid oumapaju wqoso o(vpóm 


suzemiJd Apep 
"Kupuję!!! 


... 
Złoto, stare biżuterie i kamienie. — Tamże 
sprzedaje wszelką biżuterję najtaniej, jak ró- 
wnież ładne korales na szyję, eraz przyjmuje 
wszelkie obstalunki I reperacje, Jubiler Jó- 
zef Betcher, Piwna Nr 11 nowy. 
p12—12—15652 


La ia: Ges Aa Ha 


piętrowy, za rogatką Jerozolimską, przy szo- 


| sie Nr 9, z ogrodem fruktowym, obejmujący 


iać można 0d go- | według najpiękniejszych 
t Varyzkicj, w. Fab 


"Tamka Ni 14. 


łokci [) 37,000'/5, w zabudowaniu staneyj 40, 
jest do sprzedania z wolnej ręki, wiadomość 
tamże. — J. Niwiński. D3—3—17822— 


Jest do sprzedania : 
Pollaka i Szmidta, bardzo dobra, za przystę= 


ną cenę. —Ulice Tieszno'Nt70, mieszkania 8. 
a 3 . - 032—3—18180— f; 


Do sprzedania 


Garnitur Mebli, 


rawie nowy. — Wiadomość przy ulicy hr. | 


otzebue pod Nr 1, mieszk. 16; od godz. 10-tej 


dó 12tej rano. p2—3-—18199— 


SA 4 Fortogiany, 


fabryki Kralla i Seidlera, w. dobrym stanie, 
'do.sprzedania: mF, Goetze; Elektoralna Nr 19. 
»2—3—18194— 


Jest do sprzedania 


FORTEPIAN, 


o 6-ciu oktawach, Buhholtza, w dobrym sta- 
niey za Rs: 40.=Ulica Bielańska Nr 12, mie- 
szkania 20. »v2—3—18247— 


Jest do sprzedania 


Fortepian 


mahoniowy, w dobrym stanie, za Rs. 100.— 
Marszałkowska Nr 71, w fabryce fortepianów, 
'ramże przyjmują się wszelkie strojenia i repe- 
racje fortepianów i pianin. nO2—2—18245— 


abryka 
FORTEPIANÓW 


Teodora Biernackiego, 


Ty przez lat sześć przy ulicy Rymar- 
skiej Nr 12, eojayejć, została na ulic 
erozolimską Aleję róg Kruczej, wejście o 
ulicy Kruczej Nr 12, z bramy na 2-em pię- 
trze od frontu gdzie przyjmuję jak dawniej 
tak i teraz wszelkie reperacje fortepianów, 
pianin, fischarmonij oraz strojenia takowych, 
1 pakowania, na miejscu z czem. mam za- 
szczyt polecić, się Szanownej Publiczności; fa- 

brykant. fortepianów 


€ „ Biernacki. 
Då —6—17343— 


ah O! ` 1 
Wazony- i-Patery-Dorodowe 


modeli Terracoto- 
ryce Pieców,— 
p6—6—17829— 


wych paryz 


| 6-ciu krzeseł i stołu —Krnkowskie-Przedniej > | 


Fra w podwórzu.- 


Bardzo- tanio! 


aś 
ker T 
| 
| 


lądnik ś 


Angielskiego 
Robinsa et Comp. w Londy. niej et 


-White et Brok w Londynie; J 
Newcastle, oraz inne Maski cementu 


angielskiego. ' 
"Glinki ogniotrwałej, 


WEI f drauli 
apna ra cznego P 
Tektury z 4 krycia 


asfaltowej 


A dachów, 

Laku asfaltowego, 

; Rur glazurowych i dren Śre- 

M dnicy od 2 do 24 cali. 
p—7062—18—20 


mame 


z wszelkiemi do tychże przybot* 
mi; przy” fabryce-bŁamp'i 
bów Metalowych 


Fryderyka Trelle, 


Nowy-Świat Nr 76. 
p11—12—11647— 


YJASELIN A, 
essencja z nafty do użytku lekarskieg™ 
aptekarskiego i tualetoweg ~ 


(hegebrongh Manuf -&- Comp. 

| w New-Yorku. 
Towarzystwo ręczy. za chemicznie czyśtf 
produkt. $łoik po kop. 50. m” 
Ostrzeżenie, Wykryto za i Vasa j 


` 


mpo re Bzz 


=- 20 i 


czne „dałszowania w podrabianiu Vaseg 
szkodliwie działającej.„—Główny 
na Krolestwo u Ajenta: | 

JULJANA BERG, w Warszawio y p 
Miodowa Nr 20, przy Skła f 


FORTEPIAN 


jest do sprzedania za rs. 90, w dobrym s4 
nie. — Ulica Złota Nr 37, mieszkania + a 
w podwórzu, sień na lewo, na 1-m piętrze — 

p3—3—18069— 4 


MAGAZYN 
MEBLI 


rzy ulicy Bielańskiej Nr 8, zaop% 
eA w ka wybór Mebli krajowy 

i zagranicznych i używanych, sprzedaje po 9 
nach tanich, z któremi się polecam, i 3 
A. Mursztym_ 


— 


Pai de 


p5—6—17734— 
IYBARDZO TANIO!!! 
Do sprzedania 


Garnitur Mebli 4 


fasonu angielskiego, na filarkach, cały KĘ 
ty, składający się z kanapy, 2-ch 


ście Nr 12, vis-à-vis św. Krzyża, u Tap 
»3—3—18060— 


Do sprzedania 


KARETY, 


Faetony, W olanty, Bryczki nowe i używany l 
pojedynki i parokonne— Świętokrzyzka Nr%% 
n5—6—11512— m) 


Za przystępną cenę do 
sprzedania > 

a— MEBLE, 

orzechowe, mało używane. Garnitur 


bro 
telą kryty, oraz szal 
Umywal 


2 Szer rozbierane, 
ka do bielizny, 2 Łóżk LW 


É 
Pr 
A 


a, 
Stolik do kart, Garnitur francuzki, £ 4 
stra; Biurko z szafkami, Szeslong SK? 
kryty i Dywany.—Chmielna Nr 22, między 
Marszałkowską a Zgoda, wprost bramy, * + 
dole. D3 180Y7— 
Najlepiej i najtajniej reperuje 


Pf, 


MASZYNY do SZYCIA 
W. J. Olszewski, 


wszystkich systemów i do robienia ofczóćh 


z możliwym pośpiechem, oraż p 
> "Ulica Sen 7 
w. drugi dzied 


NU i sprzedaży, h di 
a lewo szyld; tamże potrzebny ję 
l lusar: p . D eito 


, Wprost kościoła, 


| —Niniejszem mani: zasżeżyt zawiadomić, iż sprzedaż haszych 
Powszechnie znanych, nieszkodliwych, zupełnie wolnych od $ 


- FARB ANILINOWYCH, 


Poruezyliśmy Domowi Handlowemu A. F. GALLE w War. f 
| Zawie, ulica Senatorska „pod Słoniem;*- gdzie htrtowne zamó- Fi fi 
| Mienia przyjmowane będą i żądający otrzymywać mogą Cenriki |_| 
i próby tychże kolorów. a AB! = 

la rozpowszechnienia użytku Anilinowych farb, na jakie $$ 
j De zasługują, takowe sprzedają się pojedyńczo w małych pu: pf | $ 
zkach, wystarczających na ufarbowanie jednej sukni z druko- $| K 
 Wanym przepisem na każdej puszce, podług którego farbowanie $ fi 
[W domu bardzo łatwo może być wykonańe. _ | | R PL zyk 


Berlin, dnia 1 Lipca 1879 r. : | i BEL v PZW OOBRKO PARK M 
Akcyjne Towarzystwo wyrobu Farb Anilinowych {i DLA PP MYŚLIWY CH ae 


TRAN RIDI LEKARSKI 2 BERGEN 


tegoroczny, 


żólty, naturalny i bialy parowy, 


otrzymał i ma. zaszczyt polecić 


Skład Materjałów Aptecznych 
- A. F. GALLE, 


ulica Senatorska Nr LS, pod Słoniem. 


43 Ww Berlinie. - | Świstawki wojenne Francuzkie dające kilka tonów (od 80 k.), 8. metalowe 
| Jal) D— 21144 = i | zwyeza-(od-16 k.). Trąbki (Porte-Voix) do podawania daleko głosu, nowy mod. 2 rs. 
Je j i i EREE a | 0 k. Trąbki rogowe (od 75 k.) Pulwersaki (od 1 rs. 20 k.) Nowe Krzęsiwka 
ład Przysposobienie i sprzedaż niżej wysuienionego środka jako niczawierającego w swym , Paryzkie „Merveilleux' 2 rs. Pudełka do zapałek —Fiłtry: Albert— F. metalowe 
zie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu. Francuzkie podróżne (tors, 50 k)=F: węglowe angielskie (1 rs. 20). Kuchenki Pary. 
Ball a Aerch twarzyczek jak nieustająća zmiana ńżycia zkie „a la/hinute*. podróżne.(5model od 1 rs. 50 k. do 3 rs. 25 k.). Smarowidło 
t ś i W "1na-twarz pudrów, blanszów i kosmetyków, do których Paryzkie „Eureka', czyniące obuwie nieprzemakalnem (40 k., £0 k., 1 rs. 20k. gi 
i cera nieprzyzwycza joną;. ubiegające się za talismanem ko). Najlepsze Zapałki Francuzkie „Sphinx Roche 8 Com. (12 pudełek 1 Kop) 
i piękności i mieniając każdém dzień co innego, odzy- Prospćelus ogólny, iranco— towary, przesyłają się Pocztą. Magazyn Francuzki ul Hr. 
kapp Plamy, wysypy i liszaje: dla zapobieżenia podobnym wypadkom, zaleca się najrady= Berga, dom Er. Krasińskiego, w Warszawie. p—18842—1—6 
bja ZY środek BRYLANTOW KR mający własność niszczenia tych fatalnych yz RN pozzota 
komet 7 "Trzeba jeszcze dodać i to, że BRYLANTOWY KREM jest to nieoceniony A i 
dej; a „dla osóbę naiktórych twarzy czas pozostawił ślady swojej neubłaganej działalnoś | , Bezzwłoczne a niebo- 
tiwa o die jej tyle barwy młodości, szczególniej przy oświetleniu wieczorem, że najprzeni- | | ie ju leśne wyleczenie się ra- | 
i pi k oko'ułegając złudzeniu, zaprzysięgnie w tej sztuce naturalną młodość | | ; , ? > dykalne, w 
tkność. Rs. 1 kop: 5 fi kilku dni,za używaniem 
PUDER ANGIELSKI (nie VELOUTINE) | Pi itek i Pommady.— TERA 
M odznaczający się tem, że złożony. bez przymieszki | jj jeden tom in-8*, cena 4 franki, 
bismutu i wapna; nić zsypuje Sio >z twarzy, pozo- | resmzzyewanwwiwizzzzwycz wc 
LOS 2 stawiając trwałą i naturalną Białość. Cena 
ees Sha w anioe IM a la Renai Dobrzańsk tea: | ŚĆ 
ny Skład w Warszawie, Magazyn a la Renaissance Dobrzańskiego, ulica ` E L H 3+ 
Notow. Hotel Angielski. Handlującym odstęnnje się stosowny rabat. p—17677=0—-12 Pigutki Żelazne D ra Rabuteau 
KRYS UR mł: j Laureata Instytutu Francyi. A 
Magrojemjowany na wszystkich wystawąch, ostatnio na Wystawie Wiedeńskiej 8: | Piguki żelazne Rabuteau są pokryte cukreń. 
1 ny z + aa Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez profeśsorów fakultetu paryzkie- 
| Medalem zasługi E | go wykazały stanowczą skuteczność pigułek żelaznych. Rabuteau w następujących 
i ? aA stabosciach: blednicy, bezkrwistosci, w utratach krwii w ogólnej niemocy, wycieńczeniu, wres 
| : | 5-0 kontwalescencyi, w słabościach dzieci i wszystkich w ogóle niedomaganiach spowoódowa- 
| » ; A | >" nych brakiem krwi : szej 
| 3 Pigułki żelazne Rabuteau nie czernią zębów, dają 6ię trawić najsłabszym 
| ; K osobom. nie powodując obstrukcyi. i TEYE: 
i 2% Kuraeya żelazna za pomocą pigułek Rabutenu używana, jest bardzo lószeżę- . 
$ dną, puer ona bardzo MAŁY wa acne 3 LĄ FRA SĄ 
: ani A r Należy wystrzegać s odrobień, i na w. ch flakonach pi- 
JĄ. do damskiego i dziecinnego obówia wyrabiany przez gułek żelazitych Gókioka Rahen, znajduję pore zabozpioriyjić 
or" ry i marka fabryki z podpisem Clin et Ci: i medal nagrody Montyoń. . A 
HAUTH Å WA Y Śz BONS Nabywaąć można w BŁ" u Olin et Cie ulica Rassyna Nr, 14. iA MA i 
, i ; . w Warszawiesu P. p. A. F, Galle, Ludwika Spiess, J,-Mrozówskiego, Ki: ETG. 
W BOSTONIE Sierzputąwskiego drogistów i w. Aptece p: K: Lilpop. AWZ 
k . 
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Zakład Stolarski | WSSE i sprzedaż niżej "| 


| mienionego środka, | zj a kawki | ; 
Jana-Ðrzymułskiego przeniesiony został cego y swym składzie „ezęści: szkodli- p 
na ulicę , Grzybowską "pod "Nr 30, gdzie | jj wych/dla zdrowia, dozwolone na ogól. 

w paszę EE. depo dająjszy męokalu nych zasadach handlu. 
i zdolnych pracownikach, staraniem mojem | § i ; 
będzie, aby szanownym moim kiman za- Choroby naskórne OWY l wypadanić ? 
dosyć uczynić, tak w robotąch meblowych, ; $ WŁOSÓW leczy 


jakoteż i fabrycznych, z*czem polecam się 
Pomada Deslauriers. 


R | Jaskawym względom. — Jan Drzymulski. 
Niszczy x 


| 
| 


+, Wyrób, ten nieporównanej . dobroci, łatwy w zastosowani 

w ..*yrób ten nieporównanej dobroci, łatwy w zastosowanin i tani, używa się 

de Miejsce lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów. skórzannych lub Skwycć 

Katy, 2 szezotek. Sposób użycia znajduje się na-każdej fiaszce. Wyrabia się w 2 

wy kach—A) Czarny do zwykłego obówia i Mię iły slodlarskich:> ByBronzo- 
Y do skór i obówia ze złocisto-bronzowym połyskięm. sł, A (uk 

È own Skład Amerykańskiego Glansu w Warszawie. .powierzyliśmy 

dęty: GALLE, ulica Senaroyska. Ny 18 pod, „S/oniem,” gdzie sprzedaż hurtowa i 

e legoż już urządzoną została. 
99 Boston, 1-go Listopada 1875 r. . 
a0 — 1686] — ; HAUTHAWAY, 8 SONS. 


i wszelkie dole- 
gliwości na- 
skórne głowy, 
ZAPOBIEGA i WSTRZYMUJE WY* | 
t PADANIE WŁOSÓW; 
w Paryżu u Chemika Desslauriers. 
Skład główny i jedyny na 


Warsza Królestwo 
u ALEKSANDRA KOCHA, 


Nowosenatorska nr 4. 
Zażądać należy naopąkowaniu podpi- 
j su-Deslauriers i stempla w kolorze 

niebieskim rządu francuskiego, 3 
Cena za Słoik rs. 1. 
„bez p—11730-—8—25 


a 
42 SFR ser: 
tą 


1% p AS > fA 
Q RIE 


j u FABRYKA:O0BIĆ PAPIERÓW k 
— RE CJ POD FIRMA | 7 | FALI 
RS J. RRANASZEKR, 
U dawniej A. VETTER 8. Comp; egzystująca od.1829 r. 


g Przysposobiła Obicia Papierowe najświeższych deseni i kolorów, w gatun- | 
| 
| 


UW Zakładzie Krojów Sukień i okryć 
damskich, 


A. Gałeckiej, 


wykładaną jest nauka tak ułatwionym spo- 
sobem, że po trzech lekcjach możną się nąu- 
czyć krajać sukień. Panie które się uczą dla 
założenia magazynu potrzebują lekcji 10 do 
15-tu; - Panienki nie umiejące szyć, uczą się 
na innych warunkach. Przyjeżdne uczennice 
przyjmują się ze wszystkiem. Wykład nauki 
kroju przez A Gałecką kop. 50, można do- 
stac we- wszystkich Księgarniach, — Ulica 
| Krakowskie-Przedmieście Nr 85. 

ł D—15886— 6—8 


ch poczawszy od naj tańszych aż do wspaniałych, imitujące materje złotem i sre- 
Tem przerabiane, a które na żądanie w kolorach podług materyj meblowych wykony- 
| Vaja się,—Ceny stałe nizkie, gdyż fabryka uorganizowaną żostałą jodłag osta4 | 
tnich wynalazków technicznych, przez co uniemożliwia,wszelką kómkhwencję- ` 
Rolety i Cerat w/wsżelkići gatunkach. <-»=109U=21-0. 
SKŁAD GŁÓWNY: 15. Harakowskie-Frzedmieście 15. 


THEA ETEN CJI FII| 
e) i SEE LELZJILZITEE 


Ppaaziat Liy zebowy, 

r akładzie „_.liorpaczewsk ; 
Frobadka Nr 4. Trumny fera a Ss 
talowe, "suknie pośmiertne od rs. 9, kapy ad 
rs. 4, exlnimacyje, przewożenie zwłok, swia- 
tło i wszelkie efekty pogrzebowe. — Koszt 
całości pogrzebu od rs. 25da1000rs. 

p—4015—67—0 


Do Zamiany: 


Realność w Krakowie, złożona z dwóch do- | 


mów iednopiętrowych, z oficynami, posiada= 
jąca w całej swej długości ogród, wydzier- 
żawiony na interes. restauracyjny, ogólnej 
owierzehni pod budynkami i ogrodami oko- 
o 11800 łókci — front od ulicy 132 łokcie, 
w którym dwa place jeszcze. do, zabudowa- 
nia,— dô zamiany na dom w Warszawie lub 
majątek ziemski w Królestwie Polskiem. Real- 
ność powyższa oszacowanń przez Bank przy 
udzieleniu pożyczki. na. 60,00V rsi» -Żądany jest 
zatem dom lub majątek ziemski w tejże sa- 
mej wartości wedle pie EA być 
moża /d6% 24000 rs. pożyczką Bankową, to 
jest do te) wysokości, w jakiej obciążona jest 
wyżej” opisana realność, 

Oferty ;w ciągu dni. 14-tu z opisaniem 
miejgea *i. wszelkich szczegółów posyłać pod 
adresem S Grosser w Krakowie, ulica Długa 
Nr ti.: D—18354— 2—3 


—J 


“Do zbycia zaraz: 


Obrazy .Olejne, Meble, Dywany, Lustra dwa 
duże, „Szkło i Porcelana, Błota z Soleekich 
Wód. mineralnych, około. sześciu centnarów; 
do „wynajęcia od-1-go Października 1880 r., 
na parterzę:; Salon od, irontu i pokój, przy 
wiej Chmielnej. Nr 9; tamże wiadomość, 
wejście z podworza na prawo, po schodkach 
w lewo, także, w skła dzie Sukna p. Nowa- 
kowskiego,. plac Teatralny Nr 447, 
kok: se pd—6—17347— 


korzystny. Interes. 


Z powodu nagłej. zmiany jest do odstąpie- 
nia zaraz sklep towarów „żelaznych wraz z 
urządzeniem i wszelkiemi utensyljami, pod 
bardzo, korzystnemi warunkami, wiadomość 
uljieca Muranowska Nr 30, w sklepie z pieczy- 
wła. 7 D3—6—18139— 


`: Obiady prywatne, 


smącznie i zdrowo przyrządzone. — Wiado- 
mość: ulica Warecka Nr 7, mieszkania 31. 
D3—3—18144— 


A TURKUSY 


piękne,, mniejsze i większe, w znacznej ilości, 

„rzy talizmany turkusowe duże, 

warkodze, jasno i ciemno blond i palto 

męąkie i alkio zimówe, są do nabycia po 

ach nizkieh. — Chmielna Nr 27;* mieszka- 
asi D2—31—18334— 


leandry 


dwudziesto-letnie, do sprzedania. — Ulica Li- 
powa Nr'3, stróż wskaże. n3—3—18007— 


Maszyny do szycia 
Whelera j Wilsohna, pozostawiono do sprze- 
dania po cenie dotąd niepraktykowanie ta- 
niej, gwarancja na 2 lata, u mechanika Ol- 
szewskiego.—Ulica Senatorska Nr 20, w dru- 
giem podwórzu, na lewo szyld. 

% © »3—12—-18226— 


< 
Skrzypce 
dobre, tanio. są do sprzedania. — Ulica Hoża 
Nr 12, mieszkania 12. v—18411— 1—1 


Ogi 
Kary Ogier, 
czteróletni, do powozowej jazdy ujeżdżony, 
jest każdego/czasu do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość w Fabryce Machin i Odlewów: K. 
Rudzki i Ska, piży ulicy Fabrycznej, każdo- 
dzienhie od godziny 9 do*12 i od 2 do 6-tej. 
EE —18402— 1—3v— 


——Po redni z powodu moby — 
trzy suknie wełniane, 


mało używańe, na osobę szczupłą dobrego 
wzrostu,:a także dwie na osobę poważniej- 
szą; obejrzeć można. na. ulicy Aleksandcja, 
Nr 5-nowy na 1-em piętrze Nr 4. 

+ 1—3—18372— 


BAG O PEEK ORO A a OR GD 
4,000 łokci. [] na szmulowiźnie, dziedziczny, 
mający osobną Kaigikg hypoteezną,: leżący 
między zabudowaniami, do sprzedania pod bar- 
dzo korzystnemi warunkami. — Wiadomość: 


ulica Żórawia Nr'9, mieszkania 13. 
v2—6—18249— 


W Drukarni Kurjera War szaw skiego. — Plac Teatralny Nr 478 (nowy 5). 


| 


m [r ~ 


MAMKA- 


młoda i zdrowa, z bardzo obfitym pokarmem, 
przy ulicy Krochmalnej Nr domu 28, u Aku- 
szerki M. Ł. v1—2—18359— 


Akuszerka 0. G., 


przyjmuje osoby spodziewające się słabości, 

tamże jest Pokój osobny z wszelkiemi wygo- 

dami. = Ulica Szpitalna Nr 2, mieszk. Nr 14. 
v2—4—18120— 


KOLEBKA 


żelazna, prawie nowa, za nizką cenę jest do 
zbycia. — Warecka Nr 7, mieszkania 17. 
p2—2—182/0— 


SIE" Bryczki, 


"wozy, Pojedynki i wszelkie inne, tanio, po- 


| leca Skład wozów. —Twarda Nr 11. 


D—18410— 1—3 . 


u a A m ZB WU 


do sprzedania, bez pośrednietwa osób trze- 
cich, położony w ludnej dzielnicy Warszawy. 
Warunki dla. nowo - nabywcy korzystne. — 
Bliższa wiadomość u Ryda Władysława, 
adwokata. b3—3—18151— 


Aa APP OW BOA: rz ae e 
W mieście Nowem-Dworze jest do sprze- 
dania zaraz 3 


SAD. em OE ~ p 


murowany, parterowy, z oficyną drewnianą 
i innemi zabudowaniami gospodarczemi, oraz 
ogrodem warzywnym.—W iadomość u ekspedy- 
tora stacji Praga Nadwiślańska, Rozwadow- 
skiego. DO2—3—15335— 


Z powodu zmiany interesów jest do sprze- 


| dania 


Dom na KKamionku, 
w dobrem stanie, z placem łokci trzy tysią- 
ce, może być postąwioną jaka Fabryka, ce- 
na szacunkowa rs. 2500. Wiadomość każdo- 
dziennie ulica Wołowa Nr 241 na Pradze, 
mieszkania Nr 1; tamże są do sprzedania 
rądle mało używane. »b2—3—18296— 


FOLWARK, 


Przyborowiee dolne, położony w  gubernii 
Płockiej, przy szosie pomiędzy Płońskiem i 
Zakroczymiem, obejmujący ogólnej przestrze- 
ni 15, włók w średniej glebie, w tem 46 mor- 
ów lasu, 2 włóki łąki wraz z domem, ogro- 
em owocowym i zabudowaniami gospodar- 
skiemi, bez służebności włościańskich, jest 
do sprzedania, z wolnej ręki, w każdym cza- 
sie, Wiadomość na miejscu, stacja pocztowa 
Płońsk. p2—3 —18283— 


ESU hinda NESE EE m E et 
Jest do wynajęcia _od 1-go Styeznia 1881 r. 


KUŹNIA 


wraz z odpowiedniem mieszkaniem, od lat 60 
egzystująca w tem samem miejscu, pomiesz- 
czenie to może być użyte i na jaki inny war- 
sztat. — "Wiadomość na miejscu, przy ulicy 
Mylnej Nr 3, wejście od ulicy Przejazd, 
u gospodarza domu. D2—3—18108— 


Świeżo i kompletnie odnowiony 


LOKAL 


na 1-m piętrze, złożony z 4-ch pokoi z balko- 
nem, kuchnią i t, di; «do wynajęcia za cenę 
Rs. 400 rocznie. — Wiadomość u Rządey 
domu. — Nowogrodzka Nr 5. 

r p7—0—17600— 


Do wynajęcia każdego czasu 


POKÓJ 


z meblami, usługą i samowarem, z osobnym 
wchodem, na 2-m piętrze od frontu. — Sena- 
torska,Nr_ 3 owy ką być także z poście- 
lą, tylko do 1-go Września, 

"a e D2—3—18238— 


77 powodu nieprzewidzianych okoliczności " 
Letnie Mieszkanie 


do odnajęcia, od dnia 15 b. m.ir, 
w Folwarku Służewiec, na drodze do Willa- 
nowa, samo wsobie, złożone z 5-ciu Pokoj, 
na dole i z 8-ch na górze, łazienka na sta- 
wie.— Wiadomość w Kantorze najmu Karet, 
pod Nrem 51, przy ulicy Nowy-Świat.—Tam- 
że Konie szpaki do sprzedania. 
D—18404— 1—5 


W każdym czasie do wynajęcia 


LUK a b 


skladki się z 4-ch lub 3-ch pokoi, kuchni, 
piwniey, komórki i góry wspólnej, przy uli- 
cy Rybaki Nr 14=— Wiadomość u Rządey na 
miejscu. D37 —0—10994— 


Dwa Pokoje- 
do odnajęcia, lub każdy OTOLE Chmiel- 
na (róg Marszałkowskiej) Nr 32, miesz. 7— 
Tamże jest maszyna do szycia rękawiczek, 
zupełnie nieużywana, na wypłaty, cena zni- 
żona. p1—5—18376— 


MIESZKANIE 


przy familii, dla osoby plei żeńskiej, w ka= 

żdym czasie do wynajęcia.—W iadomość przy 

ulicy Elektoralnej Nr 18, u p. Wiśniewskiej. 
p1—2—18384— 


Zaraz do. wynajęcia . 
SALON, 
sypialnia, przedpokój i kuchnia, w bliżkości 
Saskiego ogrodu. za Rs. 250 rocznie. — Wia- 


domość u p. Bem, przy ulicy Nowo-Senator-, 


skiej, wprost hotelu Rzymskiego, w dystry- 
bucji. D2—35—18213— 


Lokale!!! 


oe w 
Suche i ciepłe po 3, 4, 5 1 6 Pokoi, z wszelkie- 
mi wygodami, za przystępną cenę, są do wy 
najęcia w każdym czasie, przy ulicy Szkolnej 
3, i Alei Jerozolimskiej Nr 26. 
D—17646— 8—10 


Salonik i Pokój, 


z przedpokojem i gabinetem, razem, lu 

bno z oddzielnem, wejściem, z meblami lub 
bez, zaraz: do wynajęcia, „na parterze. — 
Wspólna Nr 26, mieszk, 10. p1—3—18217— 


DOKA Lih 


składające się z 2-ch, 3-ch i 5-ciu pokoi 
z waterklozetami i wszelkiemi wygodami, za- 
raz lub od św. Michała do najęcia. — Ulica 
Wspólna Nr 12, niedaleko placu trzech 
Krzyży. »2—6—18216— 


Jest do wynajęcia od 1-go Września lub 
od 1-go Października 1880 r. 


_ Mieszkanie, 


złożone z dużego salonu z balkonem, 6 pokoi, 
przedpokoju, pasażu; schowania, kuchni, pi- 
wniey i góry oddzielnój, za cenę 700 rs. To- 
cznie-—Nowy-Świat Nr 64, wejście od Ordy- 
nackiej, 1-sze piętro. p2—3—18235— 


Sag” Eardzo Przystępna cena!. 
Przy ulicy Marszałkowskiej, róg Pięknej 
pod Nrem 6/1701E, są do wynajęcia różne 


Lois za i ©>2 


z wszelkiemi wygodami, oprócz tych dwa 

Lokale, do których są Sklepy. Zgłosić się 

można do stóża tegoż doniu Andrzeja. 
b—18227— 2—3 


Za lekccje muzyki i języka ruskiego 
oddaje się 


D p . 
Mieszkanie, 
dla płci żeńskiej, składające się z jednego 
pokoju, przy ulicy Twardej, domu Nr 19, 
mieszkania 6. Dowiedzieć się możńa w Mo- 
kotowie, dom p. Szustra w drugiej bramie, 
zapytać się pani Pojąrkowej. 
p—18225— 2—3 


POKÓJ 


do wynajęcia w każdym czasie, dla przyzwoi- 
tej kobiety, przy ulicy Nowógrodzkiej Nr 33, 
wiadomość u stróża. p—18077— 3—3 


"IX 1 z002 SAWB ZUNE 
Pokój kawalerski 

z meblami, z osobnym wchodem, z usługą i 

samowarem, w każdym cząsie do wynajęcia. 


Ulica Złota Nr 8, wiadomość tamże w mie- 
szkaniu Nr 8. p2—3—18141— 


Ważne dla urządzających 
się Sklepów. 


Dwa Bufe Szaty skle la | 
bucji. Komody, wieszadła, pul- 
a, 


dys 

ki sofa, stoły, biurka, łóżka maho- 
niowe i inne meble do sprzedania. Wia- 
domość w kantorze Ed. Hering, Tłomackie 
Nr 9, 2-gie piętro. p1—3—18373— 


` Jest do wynajęcia od św. Michala, lub zaraz 


SKLEP, 


dla Felczera, lub inny Zakład, Warsztat, dla | 


Kołodzieja, lub Stelmacha, Kuźnia dla Ko- 
wala, wszystko to z mieszkaniem i wszelkie- 
mi wygodami. — Ulica Krucza Nr 5/1757D, 
u Właściciela. D—18408— 1—6 


Razura 


od 40 lat istniejąca, do sprzedania.—Wiado- 
mość na Lesznie pod Nr 78 


. róbowane na kuropatwach. 
»1—3—18392— e R p1—3—18893——* 4 


Przy ulicy Freta Nr 8, jest do wynsję 


ROEPE 


z oknem. wystawowem i małym pokoikiem * 
1-go Września r. b. Wiadomość tamże 
p2—3-—-18252— 


Kafitnia. 


jest do sprzedania za przystępną 08n% m 
też SKLEP 'z mieszkaniem. do odstąpi”, 
w każdym czasie, z powodu słabości. 77. 
ulicy Siennej i Nowego-Grzybowa, Nr & = 

D3—3—18083—7_ m 


i 
á a i | 
Ważna wiadomość: 
Z powodu nagłego wyjazdu jest do odstąf « 
nia Kawiarnia, od 30-tu lat egzystUe 4 
w miejscu handlowem., — Wiadomo 
Nr 12 Stare-Miasto, w Kawiarni, 
p2—3—18250—__ 


Sklep Wiktuałów 


eE 
jest do sprzedania z powodu Śmierci, W 
żdym czasie. — Uliea Biała Nr 8. „PM 


»3—3—18064— a |- 


Jest do sprzedania 


Sklep Wiktuałów. 


za przystępną cenę, przy ulicy Drewn*""— 
Nr 8, wiadomość na miejscu. W 


v2--3—18269— ” 


4 powodu zmiany interesów A 


Sklep Wiktuałów 


do sprzedania. — Nowolipie Nr 34. 
p2—3—18198— i 


Sklep Wiktuałów, 


egzyśtujący od lat piętnastu, w którym. ję, 

mego pieczywa wydaje się za Rs, 15 dzien 

z posad wyjazdu zaraz do odstąpietug 
iadomość przy ulicy Mazszałkowskie) ** » 
Jasnej, w składzie wódek p, Romana. | 
p1—3—18882 5 


są do sprzedania, w korzystnem niej R 


egzystujące od lat kilkunastu, w bardz 9. 
brym stanie. — Ulica 


Zakroczymska N! 
p1-3—18383— 


Z powodu słabości jest do odstąpienia 


. i 
Restauracja, || 
każdego czasu —Wiadomosć na miejsc U IF 
ca Leszno Nr 42. U) 


D2—3—151 
Nagrody rs. 100, 
temu, kto wskaże miejsce przechowyWg 
Psa Cetra (Suki), żółtej niaści, przednie ch 
do kolan białe, z 4 plamkami na stopó „ja 
u tylnych nóg stopy białe, na czole hy 
biała. plamka, wabi się „Lotka*—ukrR 
nego 0 godzinie 91, wieczorem dnia 
Czerwca, na dworcu Kolei Petersbitś 
w czasie odejścia pojazdu Nr 6 do 15 
burga.' Adves: Stary, Teatr Świętojersn 4 
Inżeniera W ojcieszkiego—albo Wilno, 08 $ 
bramska ulica, dom Dementiewa, mies" 
b—18152— 278 


imh a prah a 


a > 
Dnia 6-go t. j. w Piątek, w stronie r i 
Polskiego zaginął Piesek, z rasy rat! | 
czarny, z żóltawemi łapkami, obciętem a 
mi i ogonem. Łaskawy znalazea zech oł 
znać lub -odprowadzić na ulicę OM% | 
Nr 12, za nagrodą, stróż wskaże, ; 
l D—18409— 1—4 


"W dniu 27 Lipca. r. b., z doma prá 
Złotej zginął mały K 
4 


PIESEK, 


czarny, żółto-podpalany, z krótkim g0 
uszy i ogom obcięte., Kto odprowadzi Sym” 
ulicę Złotą Nr 9, mieszkania Nr 3, © | 
rzyzwoitą nadrodę.  p—18011— 33 


wyżły pontry, doskonałe, do 5 r20 
tadómość n. pani Dobrzyńskiej, Ciepła 
9, pa koszarach Mirowskich, ¢0d7i®! Złoto” 
godziny 3-ej lub na miejscu we Wiosą M 
wie u pana Molińskiego, 7 wiorst 57 
skiewską, a od karczmy Wawer nA 
wiorsta do dworu, gdzie psy mogą 


JoaBoxeno Iieasypom | 


